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Zakaz broni atomowej, redukcja zbrojeń i sił zbrojnych 
potępienie winnych pogwałcenia konwencji o zakazie broni bakteriologicznej 

Radziecki projekt prac Komisji Rozbrojeniowej ONZ 

Plan w lutym wykonali 

NOWY JORK (PAP). 19 bm. odbyło się posiedzenie Komisji Rozbrojenio-
wej ONZ, na którym przedstawiciel ZSRR — Malik wygłosił przemówie-
nie, w którym oświadczył m. in.: 

Utworzona na VI sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego „Komisja ONZ do 
spraw rozbrojenia" przystępuje do 
praktycznej pracy. Komisji przedsta 
wiono do rozpatrzenia dwie rezolu-
cje: w sprawie zakazu broni ato-
mowej i w sprawie redukcji zbro-
jeń, jedną zawierającą propozycje 
radzieckie i drugą zawierającą pro-
pozycje trzech mocarstw. 

Delegat radziecki przypomniał za-
sadniczą treść obu tych rezolucji, 
zgłoszonych na Zgromadzeniu Ogól-
nym przy czym stwierdził, że Ko-
misja powinna rozstrzygnąć od cze 
go ma zacząć swą pracę. Analizując 
plan pracy Komisji przedstawiony 
przez delegata USA Malik stwier-
dził: 

W planie tym cała istota spra-
wy sprowadza s!ę do zbierańia in 
formacji  o zbrojeniach. Zagadnie-
nie redukcji abrojeń i zakazu bro 
ni atomowej zostało pominięte mil-
czeniem. 

Plan zbrojeń i agresji 
W tym stanie rzeczy konieczne 

jest wyjaśnienie stanowiska poszczę 
gółnych mocarstw w sprawie reduk-
cji zbrojeń i zakazu broni atomowej. 

Rząd St. Zjednoczonych — oś-
wiadczył Malik — daremnie usiłu-
je usprawiedliwić wyścig zbrojeń, a 
w szczególności olbrzymi wzrost 
zbrojeń S t Zjednoczonych, rzeko-
mym istnieniem wielkich armii w 
ZSRR. Wyścig zbrojeń i polityka a -
gresji prowadzona przez koła rzą-
dzące USA są korzystne dla panują 
cego w USA kapitału monopolistycz 
nego. Dlatego właśnie St. Zjednoczo 
ne same się zbroją i zmuszają do 
wyścigu zbrojeń inne kraje. Koła 
rządzące USA wybrały drogę agre-
sji , wyścigu zbro jeń i rozpętywa-
nia nowej wojny. W r. 1951, w peł-
nym toku wyścigu zbrojeń i wojny 
agresywnej w Korei, zyski monopoli 
amerykańskich osiągnęły rekordowy 
w historii USA poziom, a mianowi-
cie 44,8 miliarda doi., tj. zwiększyły 
się blisko dwukrotnie w stosunku 
do przeciętnych zysków rocznych z 
okresu drugiej wojny światowej i 
przeszło 8-krotnie w stosunku do 
zysków z czasów pokoju. 

Według niepełnych danych ofi-
cjalnych, liczebność sił zbrojnych 
St. Zjednoczonych wzrosła w po-
równaniu z T.  1947 (rokiem roz-
poczęcia dyskusji w ONZ nad 
redukcją zbrojeń) przeszło 2,3 ra-

Miliony ludzi na całym świecie żądają 
uchylenia wyroku na Belojannisa i towarzyszy 

zmiany wyroku i natychmiastowego u-
wolnienia Ĵfc  -y^ęzietnia Belojannisa i 
współtowarzyszy". 

Na masówce pracowników RSW „Pra-
sa" w Warszawie uchwalono jedno-
myślnie następującą rezolucję: 

My, pracownicy RSW „Prasa", zgro-
madzeni na zebraniu 21 bm. dołączamy 
swój głos do protestów milionów wol-
nych ludzi całego świa/ta. 

Potępiamy barbarzyński wyrok, wyda 
ny przez rząd grecki na rozkaz imperia-
listów amerykańskich. Żądamy niezwłocz 
nego zwolnienia greckich bojowników o 
pokój — Belojannisa i jego towarzyszy. 

Protesty uchwaliły również: Zarz. 
Głów. Zw. Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia RP i Zarz. Głów. Zw. Zaw. 
Pracowników Energetyki. 

PARYŻ (PAP). — Z Aten donoszą, 
że gen. Papagos po rozmowie odby-
tej z ambasadorem amerykańskim 
zażądał natychmiastowego wykona-
nia wyroku śmierci na Belojannisie 
i jego towarzyszach. 

W stolicy i w innych miastach Gre-
cji panuje stan napięcia. Po ulicach 
krążą patrole policyjne i wojska. 
Gmach ambasady amerykańskiej 
jest strzeżony. Na uniwersytecie ateń* 
skim oraz na przedmieściach odbyły 
się demonstracje przeciwko katow-
skiemu reżimowi Piast i rasa oraz prze-
ciwko okupantom amerykańskimi. 

PARYŻ (PAP), — Przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju F. Joliot-
Curie i Irena Joliot-Curie wysłali do 
króla greckiego telegram, w którym 
wzywają do zaniechania egzekucji 
Belojannisa i towarzyszy. 

Do poselstwa greckiego w Paryżu 
nadchodzą setki depesz i rezolucji 
protestacyjnych od organizacji de-
mokratycznych. 
RZYM (PAP). — Wiadomość o za-

twierdzeniu wyroku śmierci na Be-
lojannisa i towarzyszy wywołała we 
Włoszech falę  oburzenia. Robotnicy 
gazowni w Ankonie na znak protestu 
przerwali pracę. We wszystkich fa-
brykach Neapolu i prowincji cdbyły 
się masowe wiece protestacyjne. 

Sekretariat Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji  Pracy wystosował do 
poselstwa greckiego w Rzymie tele-
gram, w którym w imieniu pięciu 
milionów robotników domaga się u-
chylenla wyroku śmierci na Belojan-
nisa i towarzyszy. 
Protesty społeczeństwa 
polskiego f 

W imieniu 350 tysięcy robotników i 
pracowników umysłowych stolicy, Pre-
zydium WRZZ skierowało do premiera 
rządu greckiego i sekretariatu ONZ pro-
test, w którym wyraża oburzenie prze-
ciwko skazaniu na śmierć Belojannisa i 
7 współtowarzyszy. Protest głosi m. in.: 

„350 tys. robotników , pracowników 
umysłowych, kobiet i młodzieży stolicy 
zorganizowanych w zw. zaw. przyłącza 
się do żądań setek milionów ludzi na ca 
Jym świecie, domaga się kategorycznie 

za i sięga w obecnej chwili, we-
dług oświadczenia przedstawiciela 
USA w Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ, 3,5 miliona- ludzi. W 1952 r. 
przewiduje się dalsze ich zwięk-
szenie o przeszło 220 tys. ludzi, nie 
licaąo formacji  rezerwowych i od-
działów gwardii narodowej. 

Plan Zuj. Radzieckiego 
Przechodząc do sprecyzowania pla 

nu ZSRR, Malik powiedział: 
Delegacja ZSRR uważa, że pracę 

Komisji, która nazywa się Komisją 
do spraw rozbrojenia, należy zacząć 
od rozpatrzenia i powzięcia uchwał 
w sprawie zakazu broni atomowej 
i w sprawie redukcji zbrojeń, przy-
stępując w pierwszej kolejności do 
redukcji zbrojeń pięciu wielkich mo 
carstw. Odpowiednio do tego delega-
cja ZSRR, na polecenie rządu ra-
dzieckiego, przedstawia następujący 
plan pracy Komisji QNZ do spraw 
rozbrojenia: 
| Zakaz broni atomowej, redukcja 
* zbrojeń i udzielenie informacji  o 
zbrojeniach. 

1) Powzięcie uchwały w sprawie bez-
względnego zakazu broni atomowej i 
wszystkich innych rodzajów broni ma-
sowej zagłady ludzi oraz w sprawie u-
stanowienia ścisłej kontroli międzyna-
rodowej nad przestrzeganiem tego za-
kazu, biorąc pod uwagę okoliczność, że 
zakaiz broni atomowej i kont/rola mię-
dzynarodowa zostaną wprowadzone w 
życie równocześnie. 

2) Powzięcie uchwały o redukcji zbro-
jeń i sił zbrojnych: 

a) opracowanie uzgodnionych zaleceń 
w sprawie zredukowania przez 5 wielkich 
mocarstw — ZSRR, St. Zjednoczone, ! 
Chińską Republikę Ludową, Anglie i ' 
Francję — posiadanych przez .nie zbro-
jeń i sił zbrojnych o jedną trzecią w cią-
gu jednego roku; 

b) powzięcie uchwały o zwołaniu kon-
ferencji  światowej dla rozpatrzenia spra 
wy istotnej redukcji zbrojeń i sił zbroj-
nych, jak również sprawy praktycznych 
środków w dziedzinie zalcazu broni ato-
mowej i ustanowienia kontroli między-
narodowej nad przestrzeganiem tego za 
kazu. 

3) Powzięcie uchwały w sprawie obo-
wiązkowego udzielania przez wszystkie 
państwa pełnych informacji  oficjalnych 
o stanie ich zbrojeń i sił zbrojnych, włą-
czając dane o broni atomowej i bazach 
wojskowych na terytoriach obcych, na-
tychmiast po powzięciu uchwały w spra-

wie zakazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń. 
€\ Rozpatrzenie sprawy gwałcenia 
& zakazu wojny bakteriologicznej, 
niedopuszczalności używania broni ba-
kteriologicznej i pociągnięcia do odpo-
wiedzialności tych, którzy gwałcą zakaz 
wojny bakteriologicznej. 
O Opracowanie dla przedstawienia 
** Radzie Bezpieczeństwa projektu 
konwencji przewidującego środki gwa-
rantujące: 

a) zakaz bronr atomowej i zaprzesta-
nie jej produkcji; 

b) wykorzystanie już wyprodukowa-
nych bomb atomowych wyłącznie dla ce-
lów cywilnych; 

c) ustanowienie ścisłej kontroli mię-
dzynarodowej nad wykonaniem konwen-
cji o zakazie broni atomowej. 
4 Opracowanie postanowień o usta-

nowieniu w ramach Rady Bezpie-
czeństwa międzynarodowego organu kon 
trolnego o następujących funkcjach: 

1) Kontrola nad wykonaniem uchwa-
ły o zakazie broni atomowej. 

A Dalszy ciąg 
na itr. S. 

106,2 proc. planu wykonały  w lutym  Sosnowieckie  Zakłady  Budowy 
Kotłów.  Należą  one do  tych zakładów,  które  rozumieją wagę rytmiczno-
ści wykonania planów w każdym  dniu,  tygodniu  i miesiącu, zwłaszcza  w 
doniosłym  — trzecim roku  planu 6-letniego. 

Dla uczczenia urodzin  Prezydenta  Bolesława  Bieruta załoga  Zakładów 
Sosnowieckich  podjęła  nowe zobowiązania produkcyjne  wartości 945 tys. 
zł.  Na  zdjęciu  brygadzista  wiertaczy mechanicznych Mieczysław  Zegan, 
którego  brygada  zobowiązała się podnieść  wykonanie normy ze 156 na 
170 proc. Fot. CAF  Kondracki. 

Błaut — 447 proc., Markiewka — 441 proc. normy 

1.500 gromad woj. łódzkiego podjęło zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 

Liczba meldunków o podejmowa niu zobowiązań dla uczczenia 60 roc® 
nicy urodzin Prezydenta 1 dla uczczenia Święta 1 Maja rośnie nieustan 
nie. Wzmaga się również z  każdym dniem liczba doniesień o pomyślnym 
przebiegu realizacji zobowiązań, a nawet o całkowitym ich wykonaniu. 

Kolejarze Szczecina na masowce 
wśród gorącego entuzjazmu uchwali 
li wysłanie do Prezydenta Bolesława 
Bieruta listu w którym piszą m. 
km.: 

„W związku ze zbliżającą się 60 
rocznicą Twoich urodzin, Drogi Pre 
zydencie oraz Świętem 1 Maja, za-
łoga Parowozowni Szczecin GŁ Oso 
bowy — przesyła Ci najserdeczniej-
sze pozdrowienia i życzenia owocnej 
pracy dla dobra naszej Ojczyzny 
Ludowej. 

Twoje wskazania — wskazania na 
szej Partii, której przewodzisz, po-
mogły nam w wykonaniu zadań pro 
dukcyjnych na odcinku usprawnie-
nia transportu kolejowego — waż-

Nie możemy pozostać obojętni wobec zbrodni amerykańskich ludobójców 

Na dziesiątkach wieców społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko wojnie bakteriologicznej w Korei 

Na dziesiątkach wieców i zebrań przedstawiciele społeczeństwa polskiego 
potępiają akty ludobójstwa, jakich do puszczają się amerykańscy imperialiści 
w Korei i w Chinach, stosując broń bakteriologiczną. 

20 b.m. wielotysięczne rzesze miesz-
kańców woj. katowickiego zebrały się 
na wielkich wiecach protestacyjnych w 
osiedlach robotniczych zagłębia prze-
mysłowego, manifestując  solidarność z 
walczącym bohatersko ludem Korei. 

Na wielki wiec protestacyjny w 
Chorzowie przybyło blisko 30 tys. mie-
szkańców miasta. 

Przodownik pracy z kopalni „Barba-
ra41 G. Wyleżół oświadczył: 

My, górnicy budujący podwaliny 
socjalizmu w Polsce naszą pokojową 
pracą, wstrząśnięci zostaliśmy no-
wym bestialstwem gangsterów impe-
rialistycznych. Zwracamy się do na-
szych braci górników we wszystkich 

P o p r a w k i do N a r o d o w e g o PLanu G o s p o d a r c z e g o na r.b. 
Wybór referenta  generalnego 

20 bm. odbyło się kolejne posiedzenie 
Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu, obradującej nad projektem 
ustawy budżetowej oraz ustawy o Na-
rodowym Planie Gospodarczym na r. 
1952. 

Posiedzenie Komisji, której przewod-
niczył pos. Kłosiewicz (PZPR), było po 
święcone omówieniu głównych tez re-
feratów  generalnych o obu projektach 
ustaw. 

Pos. Witaszewski (PZPR) przedstawił 
tezy projektu ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na br. Referent 
zgłosił też poprawki do projektu usta-
wy. M. in. poprawki przewidują w punk 
cie dotyczącym wzrostu produkcji u-
społecznionych przedsiębiorstw budow-
lano-montażowych, iż stosunek ilości ro-
bót wykonywanych mechanicznie do o-

gólnej ilości robót, wzrośnie w zakresie 
robót ziemnych do 42% (zamiast do 
33%), w zakresie przygotowania zapraw 
do 60% (zamiast do 54%), w zakresie 
przygotowania betonu do 95% (zamiast 
do 80%). Wartość produkcji państwo-
wych biur projektowych wyrażona w 
kosztach projektowanych obiektów 
wzrośnie o 20% (zamiast o 18%). 

W wyniku głosowania, poprawki do 
projektu ustawy zostały przyjęte jed-
nogłośnie. Na referenta  generalnego zo-
stał wybrany pos. Witaszewski. 

Następnie pos. Ozga-Michalski (ZSL) 
zreferował  wytyczne do referatu  gene-
ralnego o projekcie ustawy budżetowej 
na br. Dyskusję nad poprawkami, zgło-
szonymi do projektu tej ustawy posta-
nowiono przełożyć na następne posie-
dzenie komisji, tj. na 26 bm, 

krajach na całym świecie o poparcie 
naszego stanowczego protestu". 
Uczestnicy wiecu powzięli rezolucję 

wzywającą wszystkich uczciwych ludzi 
do napiętnowania ludobójców spod zna 
ku dolara. ' 

Wiec protestacyjny odby! się również 
w Bytomiu. 

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Kato-
wic protestowało na wiecu przeciwko 
nowej zbrodni ludobójców amerykań-
skich w Korei i Chinach. 

Oklaskami powitano czołowego gór-
nika W. Markiewkę z kopalni „Polska44, 
który oświadczył m. in.: 

„My, uczciwi ludzie pracy, potępia-
my tych łotrów, którzy są za słabi, że-
by złamać bohaterski opór wojsk ludo-
wych i dlatego usiłują masowo mordo 
wać zarazą niewinną ludność44. 

W Szczecinie 40 tys. mieszkańców 
protestowało przeciwko zbrodni ludo-
bójstwa, stosowanego przez amerykań-
skich agresorów w bohaterskiej Korei. 

„Ani jeden Polak nie może pozo-
stać obojętny wobec bestialskich 
zbrodni amerykańskich naśladowców 
Hitlera — powiedział prof.  dr Star-
kiewicz. — Garstka pseudonaukow-
ców amerykańskich przekupionych 
przez Biały Dom w Waszyngtonie 
poszła na służbę morderców. Napa-
wają nas odrazą czyny zbrodniarzy 
z tytułem doktora i generała". 
W uchwalonej rezolucji mieszkańcy 

Szczecina wyrażają swoje oburzenie 
wobec zbrodni amerykańskich i ślą sło 
wa solidarności obrońcom Korei. 

Do protestu całego świata cywilizowa-
nego przeciwko potwornościom, prowa-
dzonej przez Amerykanów w Korei woj 

ny bakteriologicznej przyłączyli się rów 
nież księża woj. krakowskiego. Zapro-
testowali oni przeciwko zbrodniczej 
działalności imperialistów amerykań-
skich w rezolucji, powziętej przez Ko-
misję Księży przy ZBoWiD. W rezolucji 
czytamy m. in-: 

„Potępiając dziś z całym naci-
skiem wojnę bakteriologiczną, jeste-
śmy w zgodzie z Ewangelią, nauką 
miłości pokoju, wzywamy naszych 
współbraci-kapłanów, aby w kaza-
niach uświadamiali wiernych o po-
tworności tej wojny i zdecydowanej 
konieczności zbiorowego protestu 
wszystkich uświadomionych katoli-
ków przeciw tej nowej potworności 
niszczycielskiej". 

Żądamy kary 
na zbrodniarzy 
amerykańskich 

PARYŻ (PAP). Stała Komisja 
Francuskiej Rady Pokoju ogłosiła ode-
zwę w -prawie wojny bakteriologicz-
nej prowadzonej przez imperialistów 
amerykańskich przeciwko narodom Ko-
rei i Chin. 

Stała Komisja wzywa Francuzów, by 
protestowali jak najenergiczniej prze-
ciwko wojnie bakteriologicznej i bar-
dziej jeszcze zdecydowanie niż kiedy-
kolwiek żądali zakazu broni masowej 
zagłady ludzi. 

HAGA (PAP). W wielu miastach 
Holandii odbywają się masowe zebra-
nia, na których ludzie pracy domagają 
się ukarania amerykańskich zbrodnia-
rzy. 

GENEWA (PAP). Zw. Wolnej Mło-
dzieży Szwajcarskiej wystosował pismo 
do rządu szwajcarskiego, w którym 
żąda natychmiastowego potępienia 
zbrodni popełnianych przez Ameryka-
nów w Korei i w północno-wschodnich 
Chinach 

nej dziedziny naszej gospodarki na-
rodowej. 

Pracownicy brygad naprawczych 
w naszej parowozowni stale pod-
wyższają normy swej pracy. Wie 
le trudności przezwyciężyliśmy 
dzięki Twoim wskazaniom. Zobo-
wiązujemy się jeszcze ofiarniej  wal 
ożyć o przyśpieszenie wykonania 
naszych planów produkcyjnych w 
br. 
Kolejarze Szczecina zobowiązali 

się m. inn. w okresie do 30 kwiet-
nia br.: zwiększyć przebieg dobowy 
o 2 km, zmniejszyć zużycie węgla o 
2 proc. na 1 tys. brtkm. w stosunku do 
rzeczywistego zużycia w marcu i 
kwietniu r. ub. zwiększyć wydajność 
pracy. 

Górnicy i hutnicy realizują 
zobowiązania 

Podjęte zobowiązania zmobilizowa 
ły górników do jeszcze sprawniej-
szej organizacji pracy, wykorzysta-
nia wszystkich rezerw produkcyj-
nych, wzmożenia walki o tytuł na j -
lepszego w zawodzie. 

O tytuł najlepszego chodnikow-
ca rywalizują między sobą dwaj 
przodujący górnicy polskiego prze 
mysłu węglowego — S. Błaut i W. 
Markiewka. W tym tygodniu Błaut 
melduje o wykonaniu normy w 
447 proo., W. Markiewka w ostat-
niej dekadzie zrealizował siwą nor-
mę w 441 proc. 
Rębacz chodnikowy kop. „Łagiew 

niki" J. Wójcik, 18 bm. uzyskał 316 
proc. normy. Wójcik postanowił wy 
konać do 1 maja br. zadania planu 
6-letniego. 

15 bm. o wykonaniu zadań już 5 
roku 6-ciolatki zameldowali rębacze 
kopalni „Sośnioa" — Klaja i Dobro-
wolski 

Stalownicy huty „Batory" zobowią 
zali się przeprowadzić w marcu 24 
wytopy przyśpieszone. Do tej pory 
wykonali oni 75 wytopów przyśpie-
szonych. 

Załoga stalowni huty „Pokój" 
przeprowadziła do 18 bm. 174 wy 
topy skrócone, podczas gdy jesz-
cze w styczniu wykonano w ciągu 

całego miesiąca 129 wytopów przy 
śpieszonych. 

Przemyśl Wągla Brunatnego 
podejmuje apel „Pafawagu" 

Masowo na apel Pafawagu  odpo-
wiedziały załogi zakładów przemy-
słu węgla brunatnego na Dolnym 
Śląsku. Jako pierwsza wśród kopalń 
węgla brunatnego podjęła zobowiąza 
nie załoga kop. „Turów", która po-
stanowiła plan wydobycia za bm. 
wykonać w 108 proc. Załoga kop. 
„Henryk Maria" mimo trudności ge 
ologicznych zobowiązała się wyko-
nać miesięczny plan wydobycia w 
103 proc. Ogółem wartość zobowią-
zań Zjednoczenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego wynosi ponad 1 milion 
400 tys, zł. 

„Do 1 maja postanowiliśmy wy-
produkować dodatkowo 1 kombajn 
węglowy nowej konstrukcji" »— 
brzmi zobowiązanie załogi oddziału 
mechanicznego Fabryki Maszyn Gór 
niozych 

Wartość dodatkowej produkcji i 
oszczędności, jakie przyniesie reali-
zacja postanowienia załogi Dolno-
śląskich zakładów Metalurgicznych 
w Szprotawie, wynosi 265 tys. zł. 

B 
Dalszy ciąg 
na str. 8. 

Kanał Wołga—Don 
na ukończeniu 

MOSKWA (PAP). Na terenie bu-
dowy Kanału Wołga — Don prowa 
dzone są już prace wykończeniowe. 
Pierwsza, potężna turbina wodna 
Cymliańskiej Elektrowni Wodnej u-
ruchomiona zostanie 10 kwietnia, 
druga — 30 kwietnia a trzecia — 
przed 15 maja. 

Rozpoczęto betonowanie ostatniej 
części zapory wodnej cymliańskiego 
systemu hydroener|etycznego. 

Wzrasta również tempo prac na 
terenie budowy Kujbyszewskiej Elek 
trowni Wodnej. Rozpoczęto już 
prace przy zakładaniu fundamentów. 
Wkrótce rozpocznie się budowę 
właściwych urządzeń hydrotechnicz-
nych. Prace ziemne na terenie tego 
obiektu wyniosą w rb. 28 mil. m. 
sześć. 

Delegacje z całego świata 
n a K o n f e r e n c j ę  w Moskwie 

HAGA (PAP). Ustalono już skład 
17-osobowej delegacji indonezyjskiej, 
która weźmie udział w obradach kon-
ferencji  moskiewskiej. 

LONDYN (PAP). Członkowie parla-
mentu labourzyści S. Silverman i H. 
Osborn wezmą udział w Międzynaro-
dowej Konferencji  Gospodarczej w Mo-
skwie. Również lord Boyd Orr zamie-
rza udać się na konferencję  moskiew-
ską. 

MOSKWA (PAP). Na czele licznej 
delegacji argentyńskiej, która weźmie 
udział w konferencji  gospodarczej w 

Moskwie stoi prof.  uniw. w La Plata, 
Phelliphe Freire. 

MOSKWA (PAP). Pakistański Ko-
mitet Przygotowawczy do Międzynaro-
dowej Konferencji  Gospodarczej w Mo 
skwie podał do wiadomości nazwiska 
19 członków delegacji udającej się na 
konferencję  moskiewską. 

PEKIN (PAP). — Z Phenianu do-
noszą, że delegacja Koreańskiej Re-
publiki Ludowo-Demokratycznej z 
Jun Hiang-jungiem na czele udała się 
do Moskwy na Konferencję  Gospo-
darczą. 
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• MOSKWA. Uczeni radzieccy opri-
eowali nowe metody badania dkorupy 
ziemi do głębokości 50 km. Badania po 
siadają doniosłe znaczenie naukowe i 
praktyczne w związku z poszukiwaniem 
bogactw naturalnych* 

• SZTUTTGART. Powstała tu „Nie 
miecka Partia Pokoju". Partia dąży do 
utrwalenia pokoju i zjednoczenia Nie 
miec. 

• NOWY JORK. Na początku przy-
szłego tygodnia rozpoczną się w Madry-
cie rokowania ameryKańsko - hiszpań-
skie w sprawie wydzierżawienia St. Zje-
dnoczonym baz wojskowych w Hiszpanii 
i r ank i sto w sk i ej. Franco ma wystąpić z 
propozycją zawarcia paktu „wzajemnej 
obrony". 

• LONDYN. W miastach szkockich 
oraz w Manchester, Liverpool i Sheffield 
strajkuje przeszło 17 tys. młodych robo-
tników przemysłu maszynowego, doma 
gając się podwyżki płac. 

• RZYM. W całym kraju strajkuje 
>00.000 robotników, domagających się po-
prawy warunków pracy. Strajkują gór-
flicy,  robotnicy fabryk  chemicznych, ro-
botnicy fabryk  ceramicznych i metalow-
cy. Górnicy, robotnicy przemysłu che 
micznego i ceramicznego ogłosili powsze-
chny 24-godz. strajk. 

Pomyślny rozwój akcji osiedleńczej Listy  do Prezydenta Bieruta 
z okazji 60 rocznicy urodzin 

Setki rodzin małorolnych chłopow 
obejmują gospodarstwa na ziemiach zachodnich 

Dobre warunki, jaki* zapewniła władza ludowa rodzinom małorol-
nych chłopów i młodym małżeństwom, osiedlającym się na ziemiach za 
chodnich zachęcają coraz więcej chłopów z gęsto zaludnionych i odda-
lonych od ośrodków przemysłowych gromad do obejmowania gospo-
darstw. 

Do gromad w województwach za 
chodnich wyjeżdżają stale delegacje 
chłopów celem obejrzenia zagród i 
gospodarstw. Niektórzy osadnicy ob 
jęli już przygotowane dla nich go-
spodarstwa. Liczni chłopi przygoto-
wują się do wyjazdu w najbliższym 
czasie, aby objąć gospodarstwa przed 
rozpoczęciem wiosennych prac w po 
lu. 

Duż® zainteresowanie osadnictwem 
wykazują małorolni chłopi Kielec-
czyzny, a przede wszystkim z po w.: 
kieleckiego, buskiego, Jędrzejowskie-

Wieś zobowiązuje się 
skrócić czas siewów B Dokończenie 

te atr.  1. 
Członkowio spółdzielni produkcyj-

nych s pow. szubińskiego, zgromadze-
ni na powiatowym zjeździe, uchwa-
lili wysianie do Prezydenta RP Bo-
lesława Bieruta listu, w którym m. 
in. piszą: 

„My, chłopi zrzeszeni w spółdziel-
niach produkcyjnych, idąc za przy-
kładem klasy robotniczej, dołożymy 
wszelkich starań, aby swoją codzien-
ną pracą umacniać siły gospodarcze 
naszego Państwa Ludowego. Przez 
stałe podnoszenie produkcji rolniczej 
przyczynimy się do szybkiego wzro-
stu dobrobytu mas pracujących miast 

Nikczemny podstęp 
władz francuskich 

PARYŻ (PAP) — W nocy z 20 na 
21 bm. zwłoki zamordowanego przez 
okupantów amerykańskich robotnika 
A. Gadois zostały, na rozkaz władz 
francuskich,  przewiezioci w tajemni-
cy z Melun (dep. Seine et Marne) do 
Rouen (dep. Sarthe), gdzie mieszka 
rodzina zanwrdowanego. Pogrzeb o-
fiary  okupantów amerykańskich miał 
się odibyć 22 bm na małym cmen-
tarzu w Melun, 

„Ce Soir" podkreśla, te władze 
francuskie  uciekły idę do tego nik-
czemnego podstępu z obawy, ±e po-
grzeb A. Gadois przekształci się w 

T manjf©stację  na znak protestu prze-
ciwko okupacji amerykańskiej, 

»Dzień Lasu i Ochrony Przyrody« 
rozpoczął się w całym kraju 

21 bm. rozpoczną się w całym kra-
ju akcja „Dnia Lasu i Ochrony Przy-
rody". Zainaugurowało ją przemówie-
nie radiowe min. Leśnictwa — Po-
dedwornego. 

Min. Podedworny stwierdził m ki., 
te w okresie 7 lat powojennych 
zasadzono nowe lasy na 742 tys. ha, 
czyli więcej niż przez 20 lat rządów 
obszamiczo - kapitalistycznych oraz 
podkreślił dalszą potrzebę prowadze-
nia prac zalesieniowych na jeszcze 
szerszą niż dotychczas skalę. W pracy 
tej dużą pomoc okazać może społe-
czeństwo. Świadczy o tym fakt,  że 
w r. ub. w akcji „Dnia Lasu" zale-
siono ponad 8.800 ha. 

Min. Podedworny zwrócił się z ape-
lem do całego społeczeństwa, a prze-
de wszystkim do młodzieży, o jak 
najliczniejszy udziai w tegorocznej 
eikcji „Dnia Lasu". 

Akcja „Dnia Lasu" ma na celu po-
prawienie warunków zdrowotnych o-
siedli robotniczych przez zadrzewie-
nie ogołoconych z zieleni dzielnic 
miejskich, ośrodków robotniczych 
i przemysłowych. 

i wsi, do dostarczenia naszemu prze-
mysłowi potrzebnego surowca. 

Uczestnicy zjazdu postanowili 
rozwinąć szeroko współzawodnictwo 
między spółdzielniami o szybsze 
przygotowanie i wykonanie siewów 
wiosennych, o zwiększenie pionów 
i zagospodarowanie odłogów. 
Pracownicy PGK Luszyn, zespołu 

Sanniki, pow. Gostynin w liście do 
Prezydenta RP piszą m in.: 

„Chcąc dać Ci, Towarzyszu Prezy-
dencie, wyraz wdzięczności i uczcić 
dzień Twoich urodzin, wiedząc, że 
zwiększenie produkcji będzie dla Cie-
bie wyrazem naszej miłości do Cie-
bie i Władzy Ludowej, załoga PGK 
Luszyn zobowiązuje się dać wartość 
ponadplanowej produkcji w sumie 
145.313 zł". 

Załoga POM w Nowej Wsi, pow. 
lęborski, wysłała do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta list, w którym 
czytamy m ki.: 

„Aby uczcić 60 rocznicę Twoich u-
rodzin, Towarzyszu Prezydencie, po-
stanowiliśmy zaplanowany czas sie-
wów wiosennych w naszych spół-
dzielniach skrócić o 4 dni, dopomóc 
naszym spółdzielniom do podniesie-
nia hodowld. bydła i zwiększenia 
mleczności krów oraz roczny plan 
eksploatacyjny POM wykonać w 130 
proc. i zaoszczędzić ok. 7 tys. kg 
paliwa. 

Poza tym liczni pracownicy podjęli 
zobowiązania indywidualne. * 

Przeszło 1.500 gromad woj. łódz-
kiego podjęło zobowiązania dla ucz-
czenia 60 rocenicy urodzin Prezy-
denta Bieruta i Święta 1 Maja. 
M. in. w pow. sieradzkim groma-
da Gajewniki buduje drogę dłu-
gości 1 km, która połączy wieś ze 
stacją kolejową. Mieszkańcy gro-
mady Chrusty, pow. łęczyckiego, 
postanowili zalesić 1,5 ha nieużyt-
ków. 

go 1 koneckiego, skąd do osiedlenia 
się na gospodarstwa w woj. koszaiiń 
skim zgłosiło się już ponad 100 ro-
dzin chłopskich. 

Interesują się również osadnictwem 
małorolni chłopi w woj. lubelskim. 
W pierwszej połowie bm. wyjecha-
ło stąd 36 delegacji do różnych wo 
jewództw zachodnich w celu obejrze 
nia przygotowanych zagród i gospo-
darstw. 

Na Opolszczyfaiie,  gdzie rady na 
rodowe przygotowały do objęcia 
ponad 100 zagród oraz kończą od 
budowę dalszych 77 zagród, przy 
jęto dotychczas 26 delegacji ohło 
pów — głównie z woj. katowickie 
go, bydgoskiego, poznańskiego i 
krakowskiego, które zarezerwowa-
ły pewną część gospodarstw. M. 
Inn. w pow. Niemodlin zarezerwo 
wano Już 14 gospodarstw, które 
będą objęte w najbliższym czasie. 
Niektórzy spośród członków dele-
gacji po obejrzeniu gospodarstw s 
miejsca je objęli. 

W woj. gdańskim w około 150 za-
grodach remonty już w całej peł 
ni i w najbliższym czasie zagrody 
będą przekazane osadnikom. W po-
wiecie elbląskim remontuje się 39 
zagród, w gdańskim — 24, w lębor 
skim — 40, w kwidzyńskim — 15 w 
sztumskim — 14. 

Do prezydiów powiatowych rad na 
rodowych w woj. gdańskim zgłasza 
ją się codziennie chtopi z województw: 
rzeszowskiego, lubelskiego. 

Do woj. OLSZTYŃSKIEGO 
pierwsi osadnicy przybyli s woj. 
pomorskiego i warszawskiego. Q-
s edlili się oni w powiecie Bisku-
piec i Giżycko. Rady narodowe, 
Partia i organizacje masowe oto-
czyły przy były eh troskliwą opieką. 
Na przeprowadzenie siewów oirzy 
mają oni ziarno kwalifikowane  i 
mają zapewnioną pomoc ze stro-
ny ośrodków maszynowych. 
Na przyjęcie dalszych osadników 

przygotowano już 120 zagród wiej-
skiej oraz przygotowuje się dalsze. 
Spora- część tych gospodarstw zosta-
ła już zarezerwowana przez uczestni-
ków delegacji, przybywających tu 
stale z województw centralnych. 

Do Prezydenta RP Bolesława Bie-
ruta napływają bez przerwy setki li-
stów z życzeniami i zobowiązaniami 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin. Po-
dajemy ponażej pierwszy wykaz tych 
listów. 

Listy nadesłali: 
Pabianickie Zakłady Przemysłu Baweł-

nianego, Stacja PKP w Przeworsku, Za 
kłady Przemysłu Gumowego „Piastów", 
PGR Knyszyn. Parowozownia PKP — 
Malbork, Zakłady Wytwórcze Aparatów 
Wysokiego Napięcia, Roiniczy Zespół 
Spółdzielczy Opiesin w pow. sieradzkim, 
Drużyna Harcerska z Kłodzka, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla-
ne w Oławie, Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego we Wrocławiu, Zakłady Prze 
mysłu Dziewiarskiego w Łodzi, Spółdziel 
n.a Pracy Naprawy Maszyn do Szycia 
w Łodzi, Zakłady Mechaniczne im. Strzel-
czyka w Łodzi, Huta „Małapanew" w 
Ozimku, Pftństwowa  Komunikacja Samo-
chodowa w Tomaszowie Maz., Oddział 
Banku Rolneg« w Kielcach, Spółdzielnia 
Produkcyjna Dobrosielice, PGR — Mai 
bork, Huta „Kościuszko" Węzeł Kolejo-
wy w Słupsku, ZSCh w Sławn e, Pań-
stwowa Komunikacja Samochodowa w 
Kibicach, Fabryka Maszyn 2niwnycb w 
Płocku, Gromada Dąbrowa, Budowa O 
słedla im. Marchlewskiego w Katowicach, 
Wrocławskie Zakłady Przemysłu Odzieżo-
wego, Zarząd Budowlany Nr 2 w Rzeszo-
wie, Kopalnia im. M. Thoreza w Wałbrzy 
chu, Mazurskie Zakł. Garbarskie w Branie-
wie, Andrychowa* a Fabryka Maszyn, 
Koło ZMP * Przemyśla, Lęborskie Za 
kłady Roszarnicze, Szkoła Metalowa CUSZ 
w Lipnie, Fabryka Urządzeń Mechanicz-
nych w Warce, PZGS w Ostrowcu, Huta 
Szkła w Wałbrzychu, Zarząd Budowlany 
nr 3 w Nowej Hucie, Pabianickie Zakła-
dy S-rodków Opatrunkowych, „Spólnota 

USA nie chcą zrezygnować  z polityki  zbrojeń i agresji 
A Dalszy ciąg 

ze str. 1. 
2) Kontrola nad wykonaniem uchwały 

o redukcji zbrojeń i sił zbrojnych. 
3) Sprawdzanie informacji  udzielonych 

przez poszczególne państwa o stanie ich 
zbrojeń i sił zbrojnych. 
5 Przyznanie międzynarodowemu or 

ganowi kontrolnemu w celu usta-
nowienia należytego systemu gwarancji 
przestrzegania uchwał o zakazie broni 
atomowej i redukcji zbrojeń, prawa do-
konywania inspekcji na stałej podsta-
wie, bez prawa ingerencji w sprawy we-
wnętrzne poszczególnych państw. 
Przeciiu haniebne) 
ł zbrodniczej wojnie 

Omawiając przedstawiony plan 
ZSRR — Malik stwierdził, że aktual-
ność rozpatrzenia zagadnienia wojny 
bakteriologicznej widoczna jest z fak-
tu, iż już obecnie amerykańskie siły 
zbrojne szeroko stosują broń bakterio-
logiczną, depcąc tym samym brutalnie 
odpowiednie porozumienie międzyna-
rodowe, przewidujące zakaz wojny ba-
kteriologicznej jako haniebnej i zbrod-
niczej wojny, z którą nie może się po-
godzić sumienie uczciwych ludzi, su-
mienie wszystkich narodów cywilizo-
wanych. 
Komisja nie może przejió do porząd-

ku nad tym zagadnieniem. Powinna ona 
zwrócić na nie uwagę również dlatego, 
że broń bakteriologiczną stosują wojska 
kraju, którego rząd odmówił ratyfikacji 
protokółu genewskiego z 1925 r. o zaka-
zie stosowania na wojnie gazów duszą-

W Światowym Tygodniu Młodzieży 
Uroczyste obchody w całym kraju Młodzież polska z okazji Światowego 
Tygodnia Młodzieży na akademiach i 
wieczornicach, odbywających się w za-
kładach pracy i wsiach, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-adh, urzędach i 
instytucjach daje wyraz pełnej solidar-
ności z walczącą o pokój młodzieżą ca-
łego świata. 

M. in. w sali domu socjalnego Zjedtn. 
Zakł. Przem. Farmaceutycznego w War-
szawie odbyła się wieczornica, poświę-
cona Światowemu Tygodniowi Młodzie-
ży, w której wzięli udział młodzi przo-
downicy pracy, przodownicy nauki oraz 
młodzi żołnierze —• przodownicy wyszko 

I lenia bojowego i politycznego. Przybyli 

równiei przedstawiciele młodzieży za-
granicznej, studiującej w Polsce m. in. 
młodzieży chińskiej, koreańskiej i albań-
skiej. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w której 
stwierdzają, że zbrodnie interwentów 
ameryfcańskich  na Korei wywołują u 
młodzieży polskiej głębokie oburzenie, 
że dołożą wszelkich starań, aby peprzez 
budownictwo socjalistyczne i pokojowe 
wzmocnić siły obozu pokoju i pokrzy-
żować zbrodnicze plany imperialistów 
amerykańskich. Rezolucja zawiera rów-
nież ostry protest przeciwko zatwierdze-
niu wyroku śmierci na Belojannisa i 
jego towarzyszy. 

cych, trujących lub innych podobnych, 
jak również środków bakteriologicznych. 
W ostatnich czasach szereg generafów 
amerykańskich potwierdza w swych wy 
powiedziach, że St. Zjednoczone od daw 
na i intensywnie przygotowują się do 
wojny bakteriologicznej. Nie wolno nie 
zwrócić uwagi na fakt,  że sekretarz sta-
nu USA — Acheson, usiłując gołosłow-
nie zaprzeczyć faktowi  stosowania przez 
wojska amerykańskie broni bakteriolo-
gicznej, nie zechciał wystąpić przeciwko 
stosowaniu tej broni i nie potępił tej 
zbrodniczej metody prowadzenia wojny. 

Przyjęcie przez komisję planu pracy 
wniesionego przez delegacją radziecką, 
rozpatrzenie zawartych w nim propozy-
cji i przygotowanie na ich podstawie 
konkretnych zaleceń przyczyni sif  do 
szybszego uregulowania takich pilących 
od dawna zagadnień jak sprawa zakazu 
broni atomowej i sprawa redukcji zbro-
jeń, zagadnień, których rozwiązanie jest 
dotąd hamowane wskutek uporczywego 
pnzearwxferiałaff>ia  ze •teromy ugrupowania 
amerykańsko - angielskiego w ONZ, a 
przede wszystkim zt strony St. Zjedno-
czonych. 

NOWY JORK (PAP). Nt początku 
obrad Komisji Rozbrojeniowej ONZ, 
przewodniczący udzielił głosu przed-
stawicielowi USA, Cohenowi dla u-
dzielenia odpowiedzi na pytania, ja-
kie postawił przedstawiciel ZSRR, Ma-
lik delegatowi amerykańskiemu na po-
siedzeniu komisji U b.m.: ? Czy rząd 
USA zgadza się na zakai broni ato-
mowej oraz na redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych i czy zgadza sif  na to, aby 
Komisja Rozbrojeniowa ONZ rozpoczę-
ła swą pracę od powzięcia uchwały 
w sprawie zakazu broni atomowej 
oraz w sprawie istotnej redukcji zbro-
jeń i sił zbrojnych, jak równiei na to, 
aby Komisja rozpatrzyła l potępiła 
zbrodnicze czyny amerykańskich tił 
zbrojnych stosujących bakteriologiczne 
środki wojny w Korei ł Chinach? 

Cohen wystąpił z oszczerstwami 
przeciwko pokojowej polityce Zw. Ra-
dzieckiego, usiłując w ten sposób 
uniknąć bezpośredniej odpowiedzi na 
pytania przedstawiciela ZSRR. 

Przedstawiciel ZSRR Malik odparł 
oszczercze wypady przedstawiciela St. 
Zjednoczonych. 

Z dzisiejszej odpowiedzi Cohena — 
podkreślił Malik — wypływa oczy-
wisty dla wszystkich wniosek, ie St. 
Zjednoczone nit chcą redukować 

zbrojeń, ani też nie chcą zakazywać 
broni atomowej i że rozwiązanie 
tych problemów zamierzają zastąpić 
propozycjami w sprawie zbierania 
informacji  o zbrojeniach. Uzyskali-
śmy zatem odpowiedź na nasze py-
tania. Wypadła ona negatywnie. 

Remililaryzacja  Niemiec 
zagraża interesom Francji 

PARY2 (PAP). Stała Komisja Fran 
cuskiej Rady Pokoju ogłosiła komuni-
kat, w którym stwierdza: 

Polityka remilitaryzacji Niemiec do-
prowadziła do tego, że wydatki na ce-
le wojskowe we Francji, wynoszące 
1.600 mld. fr.,  stały się ciężarem nie 
do zniesienia dla mas pracujących. In-
teresy Francji wymagają, aby rząd 
zgodził się na rozpoczęcie rokowań 
między przedstawicielami czterech mo-
carstw, zgodnie z propozycjami ZSRR, 
które stanowiłyby wielką szansę po-
wstrzymania zbrojeń niemieckich. Ro-
kowania te otworzyłyby drogę do po-
wszechnego rozbrojenia wielkich mo-
carstw. 

BERLIN (PAP). Magistrat Wielkie-
go Berlina wystosował do władz Ber-
lina zach. pismo z prośbą o pozytywne 
wypowiedzenie się na temat propozycji 
rządu radzieckiego. Magistrat Wielkie-
go Berlina stwierdza, że cała ludność 
Berlina powitała z uznaniem i wdzięcz 
nością notę rządu radzieckiego do rzą-
dów mocarstw zachodnich w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami. 

Pracy" w Warszaw-, Fabryfca  Papie-
ru w Pabianicach, Piotrkowskie Za-
kłady PrŁe»mysiu D równego, Łódzko 
Zakiady Przemysłu Wełv-anego, Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Yini. Okrzei, Za« 
kłady Przemysłu Wełnianego im. B a n i o 
kiego, Zakiady Przemysłu ^Bawełnianego 
im. gen. Waltera w Łodzi, Tomaszowskie 
Zagłady Włókien Sztucznych, V^*nenda O-
chofcniczej  Straży Pożarnej w Sobótce. Na-
kłady Przemysłu Azotowego w Kędzierzy-
nie, Fabryka Lokomotyw w Chi\ new e, 
Brygada kombajnowa z kop. „Bie* szowi-
ce", Technicum Elektryczne w Zysfardo-
wie, PPK — „Ruch" w Rzeszowie, * Zw. 
Zaw. Nauczycieloiwa Polskiego w Miel-
cu, Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet ' w 
Koszalinie, Gminna Rada JNarodowa yW 
Dwikozach, Rejonowy Urząd Telefonów  1 
Telegrafów  we Wrocławiu, Państwowa, 
Technicum Geodezyjne w Lublime, Baza* 
Transportowa Lubelskiego Przemysłowe-
go Zjednoczenia Budowlanego w Lublinie,, 
Fabryka Samochodów Ciężarowych w Lu-
blinie, Rejon Przemysłu Leśnego w Lidz-
barku, Cementownia ,,Groszowice", Zje-
dnoczenie Budowy Pieców Przemysłowych 
w Stalowej Woli, Powiatowe Przedsię-
biorstwo Remontowo Budowlane w 
Wałbrzychu, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Sosnowcu, Skwierzyńskie* 
Zakłady Przemysłu Terenowego, Mecha-
niczny Warsztat Stolarski w Sochaczewie, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Oławie, Zjednoczone Za-
kłady Przemysłu Gazów Technicznych W\ 
Bydgoszczy, Przemysłowe Zjedn^czen: ,a\ 
Budowlane w Zesławicach, ZMP pizy GS N 

Olszanica, Samorząd Gospodarczy Rzemio-
sła w Olsztynie, Zakłady Przemysłu O-
dzieżowego w Łodzi, Liga Kobiet w Ło-
bezie, Państwowy Szpital Kliniczny w 
Łodzi, PGR — Wichorzów, pow. Chełm, 
Stacja Obsiugi Bazy Transportowej „No-
wa Huta", Zakłady Mleczarskie w żua-
wie, Liga Kobiet w Katowicach, Pań-
stwowa Komunikacja Samochodowa w 
Krakowie, Państwowy Zakład H.gieny w, 
Kielcach, Ciechanowskie Zakłady Cera-* 
miki Budowlanej, Spółdzielń.a Pracy Kra- \ 
wieckiej „Pokój" w Działdowie, Rejono-
wa Zbiornica Jaj i Drobiu w Cha sznicy. 
Państwowa Fabryka Guzików i Grzebieni 
w Rzeszowie, Białostockie Zakłady Prze-
mysłu Wełnianego im. Sierżana, ZSCh vr 
Białokurach, Fabryka Przyrządów i U-
chwytów w Białym toku. Kopalnia „Biet-
szowice,ł, Rejon Lasów Państwowych we 
Włoszczowej, Zarząd Budowlany nr 1 we 
Wrocławiu, L. K. z Wysokiego Maz., 
Zakłady Porcelany Stołowe.; ,,Wałbrzych", 
Parowozownia w Ełku, Techniczna Ob-
sługa Rolnictwa we Wschowie, Wrocław-
skie stocznie Rzeczne, Zakłady Wyro-
bów Metalowych w Warszawie, Liga Ko-
biet we Wrocławiu, Fabryka Cementu 
w Górce, ZMP przy Gimnazjum Przemy-
słowym w Grodzisku Maz., młodzież 
szkolna pow. gorlickiego, Huta „Jed-
ność", Żyrardowskie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego, Komenda Powiatowa „SP" 
w Bartoszycach, Tartak w Dobroszycach, 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Wełnianego, 
Zakłady Drzewne Przemysłu Leśnego w 
Zawadówce, Dolnośląskie Zakłady Wy-
twórcze Urządzeń Radiowych w Dzierżo-
niowie, Technikum Handlowe w Ostrowiu 
Wlkp., Lubańskie Zakłady Przemysłu Ba-
wełnianego, Z BMW-2 Muranów w War-
szawie, Bielskie Zakłady Przemysiu 
Lniarskiego „Lenko", Państwowa Huta 
Szkła w Wałbrzychu, Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Andrychowie, Fabryka Ma 
szyn Rolniczych „Kraj" w Kutnie, Za-
kłady Porcelany Stołowej w Wałbrzychu, 
Huta im. Dzierżyńskiego, Fabryka Skle-
jek w Białymstoku, Browar w Sarnakach, 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w 
Rzeszowie, Zakłady Przemysłu Drzewne-
go w Rembertowie, Cementownia „Po-
kój" w Rejowcu, Rejon Przemysłu Drze-
wnego w Radomiu, Zakłady Przemysły 
Drzewnego w Radomsku, Zakłady Prze-
mysłu Chemicznego w Pabianicach, Za-
kłady Przemysłu Metalowego im. Stalina 
w Poznaniu, Piotrkowskie Zakłady Prze-
mysłu Bawełnianego, Oddział Narodowe-
go Banku Polskiego w Sandomierzu, War-
szawskie Zakłady Papiernicze, Zakłady 
Wytwórcze Wyłączników w Łodzi, Łódz-
kie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla-
ne, Spółdzielnia Produkcyjna — Jawor, 
Zespół Spółdzielczy ..Nowy Sad" w Tol-
kmicku, Zakłady Przemysłu Bawełniane-
go im. Wiosny Ludów, Wytwórnia Kle-
ju w Oławie, Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego „Oatrów", 

Lista nagrodzonych 
w 10 konkursie Dodatku Ilustrowanego Hazwią®»oi«: 1. Raymonde Dien — 
działaczka pokojowa, 2. Lidia Ko-
rftbiekukowa  — inicjatorka ruchu 
osacz^dności aurowca, ziwanego od 
jej nazwiska — metodą Korabielni-
kowej, 3. Wanda Gość icm: óska — 
przodująca włókniarka polska — Bu-
downiczy Polski Ludowej, 4. Moni-
ka Felton — angielska działaczka 
pokojowa, odznaczona Stalinowską 
Nagrodą Pokoju. 

15 nagród książkowych drogą lo-
•owaniia otrzymali: 

M. Barszczewski, W-wa, Zawiszy 
40, L. Derugo, W-wa, Sękocińska 

l la, W. Flis, W-wa, Warecka 5, M. 
Timme, W-wa, Karłowicza 11, A. 
Gryniewicz, W-wa, Weinerta 20, M. 
Dobrzyńska, W-wa, Grenadierów 51, 
E. Pawelec, W-wa,, Korp. Kadetów, 
Z. Landwijit, Tomaszów Maz., Lewa 
14, S. Tusień, p-ta i wieś Wzdół 
Rządowy, I. Winiarska, Lublin, 
Szewska 3, M. Rogowski, Wiskitki, 
PI  Wolności, Z. Suwała, Radom, 
Miireckiego 12, A. Piński, Częstocho-
wa, Kilińskiego 21, J. Szmeterłmg, 
Olsztyn, C. Pajewska, Katowice, ul. 
PCK 6. 

Nagrody wysyłamy pocztą. 

TYGODNIA 
Zapowiedź gen. Bradley'a 

w STYCZNIU 1952 r. amerykań-
ski szef  sztabu gen. Bradley oś-

wiadczył na * posiedzeniu komisji 
ipraw wojskowych Senatu USA: 

„Mamy określony plan wojsko-
wy, na podstawie którego spróbu-
jemy doprowadzić do zakończenia 
działań wojennych... Jeśli zrealizu-
jemy ten plan, wyniki będą naj-
bardziej zadziwiające w porówna-
niu z tym wszystkim, co dotych-
czas miało miejsce podczas wojny 
w Korei". 
Dziś wiemy, jsa.ki to był „określony 

plan" gen. Bradley'a i jakie to „za-
dziwiające wyniki" zapowiadał ame-
rykańskim senatorom ten herszt ban 
dy waszyngtońskich zbrodniarzy. Je-
go „planem" było zastosowanie w 
Korei broni bakteriologicznej, były 
przygotowane już w styczniu samolo-
ty z bombami bakteriologicznymi, by 
ły owady zakażone cholerą, dżumą 
itd. A „zadziwiającym wypik:em" 
miało być wywołanie groźnej epde-
mii i masowej zagłady ludności ko-
reańskiej. 

Dziś wiemy już z opJsów licznych 
naocznych świadków — koreańskich, 
chińskich i europejskich — jak wy-
g ąda w praktyce realizacja zapowie 
dzi gen. Bradley^. Wiemy z relacji 
korespondentów prasowych, jak wy-
glądają muchy, komary i inne owa-
dy, zakażone śmiercionośnymi bakte-
riami- Wiemy ze sprawozdania mię-
daynarodowei delegacji prawników 

demokratów, która przebywała w Ko 
rei, że zgromadzone zostały liczne 
dowody najnowszej i największej 
zbrodni najeźdźców amerykańskich. 

Prasa i propaganda państw kapita-
listycznych usiłowała przemilczeć tę 
zbrodnię. Były nawet próby nieudol-
nych „zaprzeczeń". Lecz wieść o za 
stosowaniu przez Amerykanów w Ko 
rei broni bakteriologicznej obiegła 
już cały świat, wywołując w ostat-
nich dniach potężną falę  protestów. 
Wstrząśnięci ogromem tej zbrodni, 
ludzie różnych krajów na tysiącach 
zebrań protestacyjnych domagaj^ się 
okiełzania amerykańskich siewców 
cholery i dżumy. 

W ubiegłym tygodniu delegat ra-
dziecki J. Malik poruszył sprawę woj 
ny bakteriologicznej na posiedzeniu 
tzw. komisji rozbrojeniowej ONZ. 
Delegat radziecki przypomniał znane 
propozycje ZSRR w sprawie bezwa-
runkowego zakazu l^ioni atomowej 
i wszelkich innych broni masowej za 
głady. Zakaz ten — rzecz jasna — 
dotyczyć winien również broni bak-
ter.ologicznej, jako jednej z najbar-
dziej groźnych i ohydnych postaci 
broni masowej zagłady. Tylko i jedy 
nie przyjęcie propozycji radzieckich 
położyć może kres zbrodniczym „pia-
nom" Bradley'ów i Ridgway'ów. pla-
nom już urzeczywistnianym w Kcrei. 
I dlatego miliony lud??i na całym świe-
cie wypowadają za wnioskami 
Zw. RadzriTfcfrga,  m bcwarunkowym 

zakazem broni atomowej, bakteriolo-
gicznej, chemicznej itd. 

Trzynaście 
dni milczenia 

Dnia 10 maaxra doręczona została 
przedstawicielom trzech mocarstw 
zachodnich w Moskwie nota rządu 
radzieckiego w sprawie traktatu po-
kojowego z Niemcami. Nota ta wy-
wołała olbrzymi oddźwięk, gdyż 
wskazała drogę do ostatecznego za-
łatwienia problemu Niemiec w inte-
resie pokoju w Europie. Nota powi-
tana została z radością w samych 
Niemczech, gdzie społeczeństwo za-
równo na wschodzie, jak i na zacho 
dzie kraju wypowiada się za z jedno 
czeniem i za utworzeniem jednego, 
pokojowego, suwerennego państwa. 
Nota powitana została z zadowole-
niem przez wszystkich sąsiadów Nie-
miec, którzy widzą w niej drogę do 
zażegnania niebezpieczeństwa odro-
dzenia Wehrmachtu, dowodzonego na 
spółkę przez generałów hitlerowskich 
i amerykańskich, i którzy spodziewa-
ją się, że propozycje ZSRR umożli-
wią zamianę Niemiec z ogniska nie-
pokoju w Europie w państwo poko-
jowe, nie biorące udziału w amery-
kańskich planach agresji. 

Prasa kapitalistyczna zachodniej 
Europy i Stanów Zjednoczonych w 
ciągu ubiegłego tygodnia wylała to-
ny atramentu i zadrukowała tysiące 
stron, rozważając, jaka ma być od-
powiedź trzech mocarstw na notę 5 
ZSRR. Trwają ożywione rozmowy 
między Waszyngtonem, Londynem 
i Paryżem — przy czynnym udzialej 
Adenauera — na temat zredagowa-
nia tej odpowiedzi. Na razi« jednak, 
pom«mo upływu 13 dni: od chwili 
wręczenia noty radzieckiej, odpowie-
dzi j f g t m  oto vfY% 

Dlaczego? Dlatego, te  mocarstwa 
imperialistyczne wcale nie życzą so-
bie prędkiego \ sprawiedliwego roz-
wiązania problemu niemieckiego. Dla 
tego, że szukają nowych pretekstów 
i wykrętów dla odroczenia rozwiąza-
nia tego problemu. Dlatego, że — 
jak z cyniczną szczerością napisał 
Walter Liippmann, „ideolog" polityki 
USA — „nie są gotowe do zawarcia 
proponowanego traktatu pokojowego 
z Niemcami, ponieważ amerykańskie 
i brytyjskie siły zbrojne nie mogą 
być wycofane  z Europy"... Okupacja 
nie tylko Niemiec Zachodnich, lecz 
całej zachodniej Europy, — oto nieu-
krywany cel anglosaskich imperiali-
stów. 

Adenauer 
o „nowym ładzie" 

Dwa inne, równie cyniczne o&wiad 
czenia potwierdziły, jakie są rzeczy-
wiste cele pogrobowców Hitlera w 
Bonn. Pierwsze oświadczenie złożył 
Hallstein, uważany w otoczeniu Ade-
nauera za specjalistę od polityki za-
granicznej. Ten spadkobierca Ribben 
tropa wyjechał do Waszyngtonu 
(dokądże miałby jechać?) i tam na kon 
ferencji  prasowej stwierdzał, że marzy 
o „zjednoczeniu Europy". Gdy jeden 
z dziennikarzy amerykańskich spytał 
go, czy rozumie Europę w znaczeniu 
geograficznym  „aż do Uralu*", Hall-
stein pośpieszył z odpowiedzią: „Wła 
śnie to miałem na myśli". 

Ta nowa ' wersja hitlerowskiego 
„Drang nach Osten" wywołała pow-
szechne oburzenie nawet w świecie 
kapitałistycznym i nawet w Trizonri. 
Hallstein uznał za stosowne złożyć 
kilka „sprostowań" lecz prasa zacho 
dnk>-niemi*ecka (np. „Hamburger 
Echo") zażądała dymisji tego niefor-
tumee» drokraafe,  który 

inie zdradza ukryte marzenia czy 
rojenia swoich mocodawców. 

Ledwie przebrzmiała wrzawa wo-
kół niesłychanego wystąpienia Hall-
steina, nastąpiło drugie z kolei oś-
wiadczenie w tym samym stylu. Tym 
razem „popisał" się sam Adenauer, 
który przed kiiku dniami na konfe-
rencji polityków ewangelickich w 
mieście Siegen stwierdził, że celem 
jego polityki „jest zaprowadzenie no 
wego ładu we Wschodniej Europie". 
Słowo „Siegen" oznacza po n.em:ec-
ku „zwyciężać". Poprzednicy Adenau-
era, którzy również majaczyli o „no-
wym ładzie" j o „Wschodniej Euro-
pie", skończyli wcale n:e zwycięsko. 
Widocznie zapominają o tym Ade-
nauer i jego arr~ i- ^ ^ chlebo-
dawcy. 

Grajek i melodia 
Skoro już mowa o tych „chlebo-

dawcach" europejskich rządów kapi-
talistycznych, warto opowiedzieć o in-
teresującym wystąpieniu amerykań-
skiego senatora Brewstera podczas 
posiedzenia komisji spraw zagranicz-
nych Senatu USA. Omawiana tam 
była tw tym tygodniu sprawa tzw. 
amerykańskiej „pomocy" dla zagrani-
cy. Gdy doszło do punktu „pomocy" 
dla Anglii, wymieniony senator za-
brał głos i gwałtownie skrytykował 
rząd angielski za to, że dotychczas 
me potrafił  dogadać się z Iranem w 
sprawie eksploatacji nafty  (rokowa-
nia w Teheranie, prowadzone przez 
delegatów Banku Międzynarodowego, 
czyli faktycznie  — banku amerykań-
skiego, zakończyły się właśnie w tych 
dniach fiaskiem). 

Brewwter deferował  pod adresem 
CfrMnffhtiUi  następujące atowt: „Uwa-

żam, ie skoro płacimy grajkowi, to 
przynajmniej mamy prawo powie-
dzieć mu, jaką powinien grać melo-
dię"... Obawiamy się, że an1' prasa 
angielska, ani radio londyńskie BBC 
tych „cennyen' uwag amerykaitekie-
go senatora nie powtórzą. A szkoda! 

Większe powodzenie niż w Tehera-
nie dyplomacja anglosaska miała o-
statnio w Kairze. Tu po kolejnej 
zmianie rządu premier Hilaly pasza 
posłusznie wykonuje polecenie amba-
sadora USA i przygotowuje grunt 
do podjęcia rokowań anglo-egiipskich. 
Jednym z posunięć tego premiera-
kola boran ta był areszt dwóch zna-
nych przywódców partii burżuazji na-
rodowej Wafd,  która pod presją mas 
ludowych brała czynny udział w 
walce narodowo-wyzwoleńczej Egip-
tu. Wśród aresztowanych znalazł się 
nawet Serag el Din pasza, były mi-
nister spraw wewnętrznych rządu Na-
has paszy, człowiek, który przeciw-
stawiał się okupacji brytyjskiej Egip-
tu. 

Rozwój wydarzeń w Egipcie f  zdra-
da kliki skupiającej się wokół sko-
rumpowanego króla Faruka przypo-
minają słowa Stalina o ugodowej 
części burżuazji w krajach zacofa-
nych: 

„Lękając się rewolucji bardziej 
niż imperializmu, troszcząc się o 
interesy swojej sakiewki bardziej 
niż o interesy swej własnej ojczyz-
ny, ta część burżuazji, najbogat-
sza i najbardziej wpływowa, staje 
obiema nogami w obozie nieubła-
ganych wrogów rewolucji, zawiera 
z imperializmem blok przeciwko ro-
botnikom i chłopom własnego kra-
ju". 
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Lud Moskwy protestuje 

}t8traciwszy  nadzieję  w możliwość zwycięstwa agresorzy  amerykańscy 
mszczą się ohydnie.  Odwróciły  się od  nich wszystkie  narody.  Nie  mogą wię_ 
cej liczyć na poparcie ludzi.  Cóż im więc pozostaje f  Insekty  t Lecz na za„ 
rażonych dżumą  pchłach daleko  nie zajadą"  — powiedział  IIja  Erenburg 
na wielkim  wiecu protestacyjnym mieszkańców stolicy ZSRR  przeciwko 
stosowaniu przez Amerykanów broni bakteriologicznej  w Korei  i Chinach. 
Mieszkańcy  Moskwy  jednomyślnie  — ogólny widok  wiecu w sali kon-
amerykańskich  ludobójców.  Na  zdjęciu  — ogólny widok  wiecu w sali Kon-
certowej im. Czajkowskiego.  „ Foto  SIB 

Prezydent Bolesław Bierut 
17 IEDY towarzysz Bierut jako mło-
" dy kilkunastoletni robotnik, syn 
chłopa, 6tawał po raz pierwszy w 
szeregi świadomych bojowników o 
wolność, kluczowe dla Polski było 
zagadnienie walki o wyzwolenie srpo 
łeczne i narodowe. 

Zagadnienie to mogło być roz-
wiązane tylko w jeden sposób: przez 
rewolucję ludową, obejmującą całe 
ówczesne państwo carów, rewolucję, 
w której decydującą siłą musiał być 
sojusz robotniczo-chłopski, kierowany 
przez świadomą rewolucyjną klasę 
robotniczą. O takie właśnie rozwią-
zanie walczył pclski rewolucyjny 
ruch robotniczy, walczył od najwcze 
śniejszych lat swej działalności — 
towarzysz Bierut. 

Naród polski zna życie towarzysza 
Bieruta, życie całkowicie poświęcone 
temu wielkiemu i szlachetnemu ce-
lowi. 

Jako kilkunastoletni uczeń — or-
ganizator strajku szkolnego młodzie-
ży polskiej przeciwko brutalnej po-
lityce rusyfiikacyjnej  caratu. 

W okresie wojny imperialistycznej 
1914—1918 r. — świadomy bojownik 
przeciwko imperializmowi, bojownik 
o rewolucję proletariacką przeciwko 
imperialistycznej rzezi. 

P o f i l m i e  — o f i l m i e 

Od pierwszych dni Wielkiej Socja- j prawicowemu i nacjonalistycznemu, 
lis tycznej Rewolucji Październikowej które usiłowało zepchnąć Partię w 

błoto titowskaej zdrady 
Niestrudzony bojownik rewolucyj -

nej jedności polskiego ruchu robot-
niczego, organizator zjednoczenia pro 
letariatu polskiego na gruncie mark-
sizmu - leniriizmu. 

Przewodniczący Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, wychowawca 
Partii i narodu w duchu płomienne-
go i głębokiego patriotyzmu i prole-
tariackiego internacjonalizmu. Orga-
nizator zespolenia wszystkich żywych 
sił narodu w narodowym froncie 
walki o pokój i o realizację Planu 
Sześcioletniego. 

Zawsze — niezłomny szermierz so 
juszu polskiej klasy robotniczej i na 
rodu polskiego z rosyjskim ruchem 
rewolucyjnym, z państwem radziec-
kim — państwem Wielkiego Pażdzier 
niika, z partią bolszewików — partią 
Lenina i Stalina. 

POWSTAŁA  »MŁ0D0ŚĆ CH0PINA« 
Występuje 130 aktorów, ze Śląską w roli Konstancji Gładkowskiej, Woł-

łejką w roli Chopina, Kurnakowiczem, Białoszczyńskim, Buszyńskim, Butry-
mem, L. i J. Pietraszkiewiczami, Śmiało wskim, Duszyńskim, Kaliszewskim, Ło-
bodzińskim i Kreczmarową. Nawet epiz odyczne role grają aktorzy tej miary, co 
Ciecierski, Chmurkowski, Gorczyńska, Łapiński, Pilarski, Sojecka, Skarżanka, 
Sciwiarski, Sródka. Do realizacji potrzeba było 15 wagonów mebli, 200 kostiu-
mów (jedynie dla artystów). Zużyto 20 tys. metrów tkanin, zbudowano całe 
fragmenty  XIX-wiecznej Warszawy, Par yża i Wiednia. Liczba statystodniówek 
Wyniosła 11 tysięcy. 

Oto zarysy ogromu pracy i środków, 
których wymagała realizacja „Młodości 
Chopina", nowego polskiego filmu  fabu-
larnego, największego i najlepszego 
dzieła naszej kinematografii. 

Jest już po pokazie prasowym 1 po 
dyskusji, na której określono wysokie 
walory realistyczne i artystyczne filmu. 
Oto, co mówią o pracy nad tym filmem 
scenarzysta i reżyser Aleksander Ford 
oraz odtwórcy głównych ról -— Wołłej-
ko i Śląska. 

Chopin  - dziećho  epoki 
Przede wszystkim: dlaczego Chopin 

] dlaczego okres jego młodości? 
— Nie trzeba chyba wyjaśniać wiel-

kości i znaczenia Chopina dla kultury 
polskiej. Należało mu poświęcić dzieło, 
które byłoby wyrazem hołdu narodu, a 
jednocześnie świadectwem wielkości re-
wolucyjnego twórcy i obrazem człcwie 
ka. To zresztą nie był nowy mój za-
miar — mówi Aleksander Ford. 

— Nie nowy, a więc... 
— Myślałem o takim filmie  jeszcze 

przed wojną. Miałem konceDcję scena-
riusza właśnie o Chopinie-Pchku i wła 
śnie o jego młodości. To okres, który 
najlepiej wyjaśnia zdecydowaną pol-
skość jego muzyki, jego patriotyzm i re 
wolucyjność poglądów. 

— Co się stało z tymi planami? 
— Cóż, zostały planami, gdyż żaden 

z producentów nie chciał się zgodzić na 
realizację takiego fiŁmu.  Im się opla-
tała „Trędowata". Urzeczywistniłem te 
plany .dopiero teraz, za to — w najlep-
szych warunkach. 

— Czy długo trwały przygotowania 
do filmu? 

— Tak.- Prawie rok szukaliśmy akto-
rów. do'dwóch .głównych ról. Przed o-
biektywem przesunęło się kilkanaście 
Gładkowskich i tyluż Chopinów. Znale-
zienie właściwej obsady było warun-
kom podjęcia produkcji. Chodziło nam 
przede wszystkim o uzyskanie podo-
bieństw wewnętrznych obu tych poslaci, 
wymagaliśmy od aktorów zdolności od-
tworzenia subtelnych przeżyć artystycz-

nej natury Chopina \ skomplikowanej, 
kapryśnej Konstancji Gładkowskiej. 
Równolegle z tymi przygotowaniami 
trwały prace literackie, zbieranie mate-
riałów, o które nie było łatwo. 

— Jakie materiały dostarczyły naj-
więcej wiadomości o Chopinie i całej 
jego epoce? 

— Oczywiście, polskie. Szukaliśmy w 
dziełach historycznych, politycznych i 
obyczajowych, przewertowaliśmy sporo 
z historii muzyki. Dużą pomocą była 
korespondencja Chopina. Autor dialo-
gów"— Kruczkowski wykorzystywał cy 
taty z listów Fryderyka. Chodziło mi 
przede wszystkim o pokazanie Chopina 
na tle epoki, zaś muzyki jego — jako 
wytworu tej epoki. 

Wspaniały  zespól 
— Praca w „Młodości Chopina" dała 

mi wielką satysfakcję  — mówi Aleksan 
dra Śląska. — Rola Gładkowskiej była 
trudna...Mało jest materiałów, które mo-
głyby dać mi dokładniejsze wskazówki, 
jak ująć tę postać. Starałam się oddać 
kokieterię Konstancji, lekkość, z jaką 
traktuje ona początkowo uczućie Cho-
pina, a następnie — jej przemianę, gdy 
zrozumiała wielkofć  artyzmu Fryderyka. 

— Mam jak najlepsze wspomnienia 
z okresu nakręcania filmu.  Doskonale 
układała się współpraca z całym zespo 
łem. Rzadko chyba można spotkać tak 
wielkie oddanie wszystkich bez wyjątku 
pracowników, taką dokładność i sumień 
ność. Aleksander Ford, jako reżyser, 
bardzo starannie przygotowywał każdą 
scenę i rzadko się zdarzało powtarzać 
poszczególne ujęcia. Ta staranność ce-
chowała również sztab techniczny. Nie 
zapomnę artystki ̂ malarki Teresy Rosz-
kowskiej, która żarliwie pilnowała i dba 
la o najmniejsze szczegóły każdego ko-
stiumu. 

Rewolucyjny  artysta 
i człowiek 

— Najjepiej się czuję w rolach kla-
sycznych"— mówi Czesław Wołłejko. — 

r Dlatego też postać Chopina grałem z 
' dużą pasją. Nerwowy, uczuciowy, wra-

żliwy, trochę wybuchowy, 'słowem — 
romantyk. Takim starałem się go oddać. 

— Jak pan przygotowywał się do tej 
roli? 

— Zewnętrznie przygotowała mnie 
charakteryzacja. Poza tym musiałem o-
panować fortepian  do tego stopnia, że-
by mó-c ruchy rąk synichromijzować z 
dźwiękiem. Przez dwa miesiące codzien-
nie biegałem na lekcje aż na Bielany... 

— A wewnętrznie? 
— Trochę doświadczenia wyniosłem z 

roli przyjaciela Słowackiego Spitznagla, 
w „Krzyku Jarzębiny" Kubackiego. Du-* 
żo czytałem. Sporo wskazówek obycza-
jowych i biograficznych  zaczerpnąłem z 
prac o Chopinie Janiny Sywkowskiej. 

— Jak pan ujął tę rolę? 
— Starałem się połączyć obraz Cho-

pina, jakiego przedstawiają materiały 
biograficzne,  notatki współczesne i pra-
ce muzykologów, z ogólnie znanym o-
brazem Chopina. Naturalnie, dbałem o 
to, aby ten ogólny, połączony obraz dał 
jednak Chopina- prawdziwego: rewolu-
cyjnego airtysty i człowieka. 

Jak te usiłowania wypadły — każdy 
będzie mógł się przekonać. Film ,.Mło-
dość Chopina" wchodzi na ekrany kin 
warszawskich 25 bm, 

(Ibis.) 

— płomienny zwolennik Październi-
ka i solidarności polskich mas ludo-
wych z republikami radzieckimi, bo 
jownik o władzę dyktatury proleta-
riatu w Polsce. 

W okresie międzywojennego dwu-
dziestolecia — niezłomny i ofiarny 
działacz rewolucyjny, członek Ko-
munistycznej Partii Polski od pierw 
szych chwil jej powstania, zasłużony 
działacz spółdzielczy i związkowy, 
kierownik wielkich nielegalnych or-
ganizacji okręgowych KPP: dąbrow-
skiej, śląskiej i łódzkiej, wieloletni 
więzień polityczny. 

W ponurą noc hitlerowskiej niewo-
li — jeden z czołowych organizato-
rów Polskiej Partii Robotniczej, któ-
ra wysoko wzniosła sztandar ogólno-
narodowego, demokratycznego frontu 
walki przeciwko faszystowskim  oku-
pantom, wzięła na swe barki ciężki 
trud kierowania tym frontem,  reali-
zowania przodującej roli klasy robot 
niczej" Polski w walce narodowo-
wyzwoleńczej. 

Organizator i przewodniczący Kra-
jowej Rady Narodowej, która zało-
żyła fundamenty  nowego, Ludowego 
Państwa Polskiego, nieprzejednany 
w walce przeciwko nacjonalistyczno-
oportunistycznej grupie Gomułki, któ 
ra usiłowała zlikwidować KRN, pod-
porządkować ją londyńskiemu „rzą-
dowi" emigranckiemu, kapitał istyćz- | ksztółtować ^ s ^ j e Tosy, 
no-obszarndczej agenturze amerykań-

. skiego i .angielskiego imperializmu. . 
Od pierwszych dni wyzwolenia — 

przewodniczący, a następnie Prezy-
dent Krajowej Rady Narodowej, nie 
zmordowany organizator ludowej pań 
stwowości polskiej, kierujący naro-
dem polskim w walce o przepędze-
nie hitlerowskiego okupanta z cało-
ści ziem polskich, o powrót do Ma-
cierzy Ziem Zachodnich, kierujący 
masami ludowymi w wielkim dziele 
odbudowy kraju, zdruzgotania reak 
cyjnego podziemia i mikołajczykow-
skiego PSL. 

Kierownik Polskiej Paiti Robotni-
czej w walce przeciwko odchyleniu 

W każdym z tych okresów towa-
rzysz Bierut — bojownik o socjalizm 
i czołowy budowniczy socjalizmu w 
Polsce — jest rzeczywistym wyrazi-
cielem potrzeb wszechstronnego roz-
woju Polski, rzeczywistym wyrazicie 
lem pogrzeb . i dążeń polskiej, klasy 
robotniczej, narodu polskiego. Towa 
rzysz Bierut uczył i uczy nasz na-
ród rozumieć warunki historyczne 
rozwoju Polski, uczy naród polski 

Olbrzymi jest udział towarzysza 
Bieruta we wszystkim, co wielkiego 
dokonuje się w Polsce. 

Plan Sześcioletni wytycza drogi 
przekształcenia Polski w kraj nowo-
czesny, przemysłowy, kulturalny i za 
możny, wytycza drogę zbudowania 
socjalizmu w naszym kraju — towa-
rzysz Bierut jako Prezydent Rzeczy 
pospolitej i jako Przewodniczący Ko 
mitetu Centralnego PZPR brał decy-
dujący udział w jego opracowaniu, 
stoi dziś na czele walki o jego wy-
konanie. 

Odbudowa Warszawy napełnia uza 
sadnioną dumą cały naród polski 

KRÓTKIE  SPIĘCIA 

Docent kolaboracji 
Do Bonn przybyła ldlkoosobowa 

„komisja kontrolna ONZ", którą po-
wołano do życia z natchnienia Wa-
szyngtonu i która — jako orgran rze-
komo neutralny — miałaby ochotę 
dopilnować tzw. wolności wyborów 
(na modłę amerykańską) w całych 
Niemczech. Podczas gdy prasa dola-
rowa pieje z zachwytu nad neutral-
nością komisji, dziennik „Berliner 
Zeitung" zwrócił się do jednego z 
członków komisji, Islandczyka Albert 
sona, z następującymi pytaniami: 

(Obsługa własna) 
PIJALNIA WÓD NA DWORCU 
KRYNICA. Wkrótce Krynica zyska 

sławę jedynego w Polsce uzdrowi-
ska, w którym wodę mineralną bę-
dzie można pić bezpośrednio po wyj-
ściu z pociągu. Na dworcu kolejo-
wym znajduje się bowiem źródło, 
które dotychczas nie było eksploato-
wane. Wkrótce założona tu zostanie 
niewielka pijalnia. 

SZKOLĄ SIĘ BRYGADZIŚCI 
BUDOWLANI 

GDAftSK.  W ośrodku szkolenio-
wym kadr dla POM i spółdzielni 
produkcyjnych w Oliwie pod Gdań-
skiem odbył się kurs dla kandyda-
tów na brygadzistów budowlanych w 
gospodarstwach zespołowych. Na kur-
sie uczestnicy zapoznali się z nowo-
czesnymi metodami budownictwa. 

Oprócz wykładów teoretycznych pro-
wadzonych przez inżynierów, fachów 
cy budowlani ze spółdzielni produk-
cyjnych przeszli odpowiednie prze-
szkolenie praktyczne na różnych bu-
dowach, prowadzonych na Wybrzeżu. 
Szeroko uwzględniono na kursie za-
gadnienia budownictwa spółdzielcze-
go oraz organizację pracy w bryga-
dach budowlanych, którymi absol-
wenci będą kierowali po złożeniu 
egzaminów. 

LOTNE PRALNIE 
ŁÓDŹ. Łódzkie Spółdzielcze Zakłady 

Pralnicze organizują obecnie lotne bry-
gady obsługi, które w oznaczonym dniu 
w zakładzie pracy odbierać będą od pra 
cowników bieliznę i garderobę do pra-
nia. Opłata za pra/nie pobierana będzie 
przy zwrocie czystej bielizny. 

1) Za co Albertson odznaczony 
został w roku 1934 przez Mussoli-
niego tytułem „rycerza włoskiej 
korony"? 

2) Za co Otrzymał w dniu 27 lip-
ca 1940 r. na podstawie osobistej 
decyzji hitlerowskiego ministra Ru-
sta 50-procentową podwyżkę uposa 
żenią, pobieranego z tytułu oficjal-
nie pełnionej funkcji  docenta na 
uniwersytecie berlińskim? 

JT̂ iłf  \itoJLf, aft.  CntatfutŴ  r fm  L j"""""—* A, w 

towarzysz Bierut od pierwszej chwflf 
wyzwolenia walczył o szybkie tempo 
odbudowy stolicy, brał i bierze bez-
pośredni, kierowniczy udział w pla-
nowaniu tej budowy, czuwa stale 
nad jej rozwojem. 

Dokonuje się w kraju wielka re-
wolucja kulturalna, milionowe masy 
ludowe biorą po raz pierwszy w hi-
storii Polski w posiadanie olbrzymi 
postępowy dorobek kultury narodo-
wej — towarzysz Bierut niestrudze-
nie kieruje procesem rewolucji kult-
u ra lne j , wytycza jej drogi, czuwa 
nad j ej przeb i egiem. 

Projekt nowej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ujmuje w 
formę  prawną dotychczasowe zdoby-
cze ludu pracującego Polski, tworzy 
ramy dla dalszego rozwoju naszego 
Państwa. Autorem podstawowych- za 
łożeń i artykułów projektu Konstytu 
cji jest towarzysz Bierut, zaś jako 
przewodniczący Komisji Konstytucyj-
nej kieruje całą ogromną, historycz-
nej wagi, pracą, związaną z dysku-
sją i opracowaniem Konstytucji. 

Towarzysz Bierut łączy w sobie 
niezłomny hart rewolucjonisty, głę-
boką i płomienną nienawiść do wszel 
kiego wyzysku i ucisku człowieka 
przez człowieka, z gorącą miłością 
do wielkiej przeszłości narodu pol-
skiego, z głębokim poczuciem fwięzi 
ze wspaniałą tradycj?* polskiego po-* 
stępu. 

Fragment artykułu wstępne* 
go pt. „Apel Pa fa  wagu", Chrar 
plewa i Milina, zamieszczonego 
w 3 (33) numerze „Nowych 
Dróg". 

3) Jakie okoliczności wpłynęły 
na to, że Albertson, jako cudzozie 
miec rnćgł się swobodnie poruszać 
po całej Rzeszy w okresie wojny, 
a co więcej podejmować z polece-
nia czynników hitlerowskich podró-
że za granicę? 
Z pytań tych wynika chyba nie-

dwuznacznie, że p. Albertson, jako 
stary ąuislingowiec, istotnie jest w 
dziedzinie kolaboracji NIE LADA DO-
CENTEM. Nic zatem dziwnego, że 
JAKO TAKI stanowi dla Waszyng-
tonu nie lada rękojmię „neutralnego" 
działania „komisji kontrolnej", 

PĄL. 

Sprostowanie 
Otrzymaliśmy  od  naszego kores 

pondenta  Andrzeja  Kowalewskiego 
ciekawy dokumencik.  Jest  to list, 
który  przysłała  mu Liga Kobiet,  ko-
ło miejskie w Brwinowie, w związ-
ku z zamieszczonym przez niego 
w „Życiu"  krótkim  sprawozdaniem 
z akademii  w dniu  8 marca. Aka-
demii  zorganizowanej  . przez tą że 
Ligę Kobiet,  koło  miejskie w Brwi-
nowie. 

Przewodnicząca  tegoż kola  ob. 
Urbańska  uznała, że sprawozdanie 
jest nie wystarczające. Więc  napi-
sała: 

„Prosimy o natychmiastowe sprostowa-
nie wg następującego wzoru: 

1) Akademia była urządzona przez 
tu nazwa koła. 

2) Udział wzięli w niej — tu nastę-
pują nazwiska przedstawicl* 
wych władz. 

3) Akademię otworzyła i \ 
ferat  tu imiona i nazwi 

4) Przemówienia wygłosili 
na i nazwiska (przy czym 
wymienić nazwiska wyróżnionych ko-
biet, wymienione w przemówieniach.) 

5) Wymienić obywatelkę wyróżnioną 
specjalnie wierszem, dyplomem i koszem 
azalii. 

6) Wymienić nazwiska artystów, któ-
rzy wzięli udział w akademii. 

7) Wymienić członkinię koła, która wy-
głosiła dwa wiersze. 

Pismo powyższe kończy sfę  groźnym 
dopiskiem: „Jeżeli do dn. (tu wyzna* 
czono termin) nie ukaże się wasze spro-
stowanie w „Życiu", działalność waszą 
jako korespondenta będziemy zmuszone 
skrytykować w prasie." 

* 
Obywatelki  — członkinie  Ligi 

Kobiet  z Brwinowa, czyście aby nit 
przeholowały?  Za  dużo  wymcgacie 
od  korespondenta  i „Życia",  a za 
mało od  siebie. 

Trochę  więcej skromności  i zro-
zumienia. W  dniu  8 marca dziesiąt-
ki  tysięcy zakładów  pracy, różnych 
instytucji i organizacji  urządzały  u 
siebie okolicznościowe  akademie. 

Co by było, gdyby  wszyscy orga-
nizatorzy mieli tak  wygórowane 
żądania? 

A co do  publicznego skrytykowa-
nia, to należy się ono, ale nie na-
szemu korespondentowi.  O czym 
was chyba dzisiejsze  „Porozma-
wiajmy" przekona. 

(mir-par.). 

ALEKSANDER  JACKIEWICZ 

KSIĄŻKI KAZIMIERZA BRANDYSA 
Czytając powieści Kazimierza 

Brandysa możemy prześledzić prze-
miany, jafoie  przed naszymi cczyma 
dokonują się w literaturze polskiej 
ostatnich lat. 

Brandys zaczął tam, gdzie się skoń 
czyła psychologiczna powieść okresu 
między wojennego. Powieść, która 
wiele szkody wyrządziła naszym pi-

^sarzom, debiutującym przed wojną 
"lub bezpośrednio po niej. Szkoda 
polegała na tym, że pisarz od pierw 
szych 6woich twórczych kroków u-
cżył się odrywać od realnej rzeczy-
wistości, uczył się wyrywać z życia 
postaci ludzkie i nie pytając ich o 
rodowód społeczny, o ich konkretną 
rolę w świecie, wreszcie o ich los — 
preparował ich psychiki niby na la-
boratoryjnym stole. Oddzielał włók-
no od włókna, badał świadomość, a 
zwłaszcza podświadomość, poznawał 
szczegółowo skalę doznań ludzkich. 
Zdawałoby się, że ta analityczna 
metoda powinna dać znajomość ba-
danego przedmiotu. 

Ale wyobraźcie sobie studenta me-
dycyny, który w prosektorium po-
znał najdokładniej budowę organiz-
mu, wszystkie kosteczki, wszystkie 
mięśnie i inne narządy... jednak 
podczas dalszych lat studiów nie 
zetknął się z żywym organizmem. 
Wie nifby  dużo, każdą żyłkę nazwie 
po imieniu, ale nie sprawdził orga-
nizmu w działaniu, w warunkach, w 

jakich ten organizm żyje, nie zna 
z' praktyki jego 'funkcji.  Powieść 
psychologiczna wiedziała wiele, zna-
ła wszystkie najtajniejsze skrytki 
dusz swoich bohaterów, ale nie po-
trafiła  dać tej wiedzy żadnej syn-
tezy, galwanizowała trupy. 

Nasuwa się tu porównanie z ma-
larstwem. Byli tacy u nas malarze, 
którzy świetnie umieli kłaść farby, 
komponować dziwaczne figury  ludz-
kie, złożone z kawałków xkółek i trój 
kątów, niby dywaniki, zszyte z kra-
wieckich odcinków — a oto ze zdu-
mieniem przed paru laty, na pierw-
szej wystawie obrazów, poświęconej 
tematyce realistycznej, widz war-
szawski stwierdził, że większość na-
szych malarzy nie potrafiła  prawi-
dłowo narysować czy malować po-
staci człowieka. Jakże- nieporadne 
były te figurki  o głowach z arbuza 
i rączkach, podobnych do kocich ła-
pek. 

Wracam do Kazimierza Brandysa. 
Jego „Drewniany koń" opowiada o 
dziejach, nie, przepraszam, nie o 
dziejach, lecz o myślach i uczuciach 
cieplarnianego młodzieńca, który 
przed hitlerowską nocą zamknął się 
na siedem spustów w swojej staty-
cznej, roślinnej samotności. Nie ma 
w tej książce ani aikcji, ani żywych 
ludzi — niie wyłączając bohatera 
powieści, którego lęk przed życiem 

młowiczriy. iak wszystko w te-

go rodza.ju utworach. Bo lęki przed 
życiem bywają, zwłaszcza w tym 
kręgu, który Brandys opisał. Ale 
autor nie osądził swego bohatera, do 
os taft  ka litował si-ę nad nim, nad tą 
psychiczną galaretą. Z tamtej książ-
ki pozostał mi w pamięci obraz: bo-
hater najczęściej i z wielką przy-
jemnością wraca do wspomnienia, 
gdy jatko mały chłopczyk siadywał 
na swoim. drewnianym koniu w 
parku miejskim i -lekko się koły-
sząc, gapił się w przestrzeń. Jest to 
obraz symboliczny, ale takim obra-
zom nie warto chyba poświęcać 
książek. 

Jak wiele pracy, jak wielkiego 
wysiłku, pasji i przebudowy całego 
warsztatu twórczego, posławy życio-
wej i wyobraźni — trzeba było na 
to, aby Brandys w niewiele lat póź-
niej, a dokładniej w zeszłym roku 
dał mocną, nawskroś realistyczną 
książkę „Człowiek nie umiera" — 
gdzie w zakończeniu grupa aktywi-
stów partyjnych broni się z samo-
zaparciem przed oblegającą ją ban-
dą. 

Każdy człow'ek tu żyje, ma swoją 
twarz, wTłasną przeszłość, własny cha 
rak ter; wszystkich jednoczy czyn,# w 
tym czynie realizują się ich najwar 
tościowsze cechy — wszystko, czym 
kiedyś żyli, o czym marzyli. Walczą-
cy chłopcy w obliczu osaczającej ich 
coraz szczelniej śmierci budują w 
wyobraźni wizję nowego świata, nie 
utkanego z młodopo75ik:ch mgieł, ale 
z konkretnych czynów i uporczywej, 
zawziętej, twórczej myśli ludzkiej 
i gorących serc. „Nasz człowiek — 
nie umiera" -T- tnówi w i a n z boha-
terówv 

Drogę pisarza od „Drewnianego ko 
nita" do tej najnowszej pozycji wyty-
czają cztery powieści. Pierwszą pró-
bą realizmu było „Miasto niepoko-
nane". Pamiętam, jakie wrażenie wy 
wołała ta książka, historia walczącej 
okupacyjnej Warszawy. Wiele w niej 
było jeszcze deklamaitćrskiej retory-
ki, bohater błąkał się trochę bez ce-
lu po cierpiącym mieście, nie repre 
zentując jego spraw. Ale miasto oży-
ło pod piórem pisairza, miasto, złożo-
ne z żywych ludzi i z ich żywych 
spraw. 

O sile wyobraźni pisarza, o suge-
stywności jego obrazów, o jego talen 
cie — najlepiej zawsze świadczy pa-
mięć czytelników, Jeśli czytelnik po 
kilku latach nie pamięta z lektury 
nic albo bardzo mało — fakt  ten 
świadczy • najczęściej niedobrze o ksią 
żce. Bohatera „Miasta niepokonane-
go" prawie sobie nie przypominam, 
ale brandysowska wizja Warszawy 
stoi mi do dziś przed oczyma. Pamię 
tam świetny opis warszawskiej ka-
mienicy, w której podziemna fabry-
ka amunicji sąsiadowała z kursami 
naukowymi i pokoikiem hitlerow-
skiej kochanki, pamiętam bal żakow-
ski w swym zagęszczeniu obraz oku-
pacyjnych interesów, drobnych ma-
chlojek i wielkich afer,  pamiętam 
chłopców warszawskich na baryka-
dach i dziewczynę w dniach wyzwo-
lenia, myjącą ocalałą w oknie szybę. 

A z dalszych książek — z „Sam-
sona", „Antygony", z „Troi — mia-
sta otwartego" wychodzą już żywe 
•postaci i ich los. Tego dotąd nie by-
ło w utworach Brandysa. Los Jaku-
ba Golda — biernego pechowca ży-
^ i e a o w nieludzkim świecie an-

i tysemityzmu, wspaniała kreacja ło-
I tra Ksawerego Szairleja oraz jego sy 

na Juliana-estety, kosmopolity, któ-
remu powojenny świat nie dał pozo-
stać na „ziemi niczyjej". 

Książki te czytano, rozeszły się sze 
roko po całym kraju. Wywoływały 
namiętne dyskusje nie tylko w gro-
nie krytyków. Zarzucano Brandysowi 
jeszcze przedwojenną skłonność do 
literackości, do mitologizowania i ar 
tystowskiego wygładzania stylu. Za-
rzucano, że Gold jest zanadto bier-
ny, że Ksawery, mimo łotrostw, zbyt 
sympatyczny, że Pankrat — sędzia 
Juliana Szarleja — zbyt ascetyczny 
w swej partyjności. No, cóż, to' są 
błędy. Błędy nie tyliko Brandysa, ale 
całego literackiego pokolenia, wessa-
ne wraz z przedwojennymi wzorami 
przyzwyczajeniowymi, z całą miesz-
czańską kulturą dwudziestolecia. 

Ale takie czy inne błędy komenta-
rza czy samych postaci nie zmienia-
ją faktu,  że ludzie Brandysa niosą 
z SQ'b$ kawał historii, znanej nam 
z doświadczenia, że ich los jest lo-
sem naszych współczesnych. Błędy 
nie zmienią faktu,  że ten pisarz umie 
budować fabułę  zwartą, interesują-
cą, że ma wspaniałe sceny dramaty-
czne, że jego narracja nasuwa moc 
problemów, posiada ostrość intelek-
tualną, dowcip i wysokiego gatunku 
liryzm. 

Gdy półtora roku temu dowiedzia-
łem 6ię, że Kazimierz Brandys pisze 
ostatni tom swego cyklu „Między 
wojnami", tom, w którym ma przed-
stawić siły Polski Ludowej, obawia-
łem się, że nie potrafi  jeszcze wy-
brną 6 z  tesro tematu. Przechodziłem 

w myślach tytuły książek i ich po-, 
staci: ludzie pasywni albo dranie, in 
teligenci lub lumpenproletariat. Czy 
robotnik ożyje pod piórem autora 
„Drewnianego konia"? 

I to ciekawe, że właśnie robotni* 
cy, aktywiści partyjni, ich sprawa, 
ich rewolucja — najmocniej wypa* 
dły w ostatniej powieści cyklu bran 
dysowego. Wprawdzie na pierwszy 
plan wysunął autor inteligenta Tola 
— syna Ksawerego Szarleja, ale po-
stać Tola właśnie żyje dzięki moc-
no zarysowanej akcji robotniczej; 
przełom w jego życiu, przejście na 
pozycje rewolucyjne, dramatyczność 
tego przełomu nie przemówiłyby tak 
głęboko, gdyby Brandysowi nie do-
pisały siły w zbudowaniu robotni-
czego aktywu. Niektórzy krytycy za-
rzucają, że Tolo jest tu zanadto bier 
ny, że nie jest tak pełnokrwisty, jak 
postaci jego ojca i brata. Zgoda. Ale 
przełom Tola jest przełomem żywe-
go człowieka. Inteligencki czytelnik 
przełamuje się wraz z nim. Przełom 
bohatera jakoś wewnętrznie oczysz-
cza odbiorcę. 

Narzeka się u nas, że książki 
współczesne, wprawdzie politycznie 
prawidłowe, są często nudne, postaci 
umowne, brakuje im ciepła, przeko-
n3rw'«Jących czynów. I to jest praw-
dą w odniesieniu do niejednej z 
tych powieści. Dlatego z tym więk-
szym naciskiem trzeba podkreślać u 
Kazimierza Brandysa to, czego brak 
wielu jego kolegom. Krytykować je-
go błędy, ale też od niego się uczyć, 
jak pisać, aby nas czytano, aby na* 
6ze książki zmuszały do myślenia; 
i zapalały serca. 

Aleksander Jacklewia! 

JAK 
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ZMIENIA 
CEMENT ODPORNY NA WILGOĆ 

Budowa urządzeń wodnych (zapory, 
kanały, hydroelektrownie) na rzekach 
—Wołga, Don i Arnu-Daria — pochła-
nia -dziesiątki milionów ton cementu. 
Ale cement jest hygroskcpijny (wchła 
nia wodę), narażony więc na stały 
kontrkt z wilgocią, traci twe własno-
ści wiązania w całość innych skład-
ników betonu. 

Przed uczonymi radzieckimi stanęło 
przeto pilne zadanie: jak przeciwdzia 
łać hygroskopijności cementu? 

Drogą dociekań naukowych i licz-
nych doświadczeń zdołali dwaj uczeni 
radzieccy, M. J. Chigierowicz i B. S. 
Skramtajew, wyprodukować nowy ro-
dzaj cementu, zupełnie niewrażliwe-
go n i wilgoć. Miechowicie, do zmielo-
nego po uprzednim wypaleniu klinkie 
ru dodali składniki,, wytwarzające 
błonkę, nie przepuszczającą wilgoci, 
np. 5—10 proc. roztwór mydła z naftą, 
kwas oleinowy, acidol itd. 

Podczas mieszania zmielonego klin 
kleru ze wspomnianymi wyżej skład-
nikami, każde ziarnko cementu pokry-
wa się błonką, nie przepuszczającą 
wilgoci. W betoniarce ziarnka piasku 
czy żwir ścierają tę błonkę z ziarnek 
cementu, który normalnie wiąże wszy-
stkie* składniki w beton. 

Cement uodporniony na wilgoć nie 
wietrzeje, można go więc przechować 
przez dowolny czas. Dzięki dokładniej 
szemu sproszkowaniu jego aktywność 
jest znacznie większa od zwykłego ce-
mentu. Powierzchnie pokryte uodpor-
nionym cementem są mniej porowate, 
gdyż błonka powstała ze składnika 
przeciwwilgociowego — zalepia pory 
między cząstkami materiału wypełnia 
jącego — piasku lub żwiru. 

Składniki przeciwwilgociowe, doda-
ne do wody doprowadzane] do beto-
niarek, wiążą powietrze zawarte w 
masie i zatykają pory w twardnieją-
cym betonie. Uniemożliwiają przez 
to włoskowate krążenie wody. 

Przy zderzaniu  się w betoniarce z 
cząstkami  materiału  wypełniającego 
(żwiru,  piasku) — błonka  na ziarnach 
cementu kruszy  się i cement łączy 

się z wodą. 
Przy uodpornianiu betonu dodany 

zostaje składnik przeciwwilgociowy w 
ilości 0,2 proc. wa?i betonu. 

Ze względu na wielkie oszczędności, 
jakie przynosi budownictwu państwo-
wemu stosowanie nowego cementu, je-
go wynalazcy — obaj uczeni radzieccy 
odznaczeni zostali Nagrodą Stalinow-
ską. s.U. 

Mamy drewno rezonansowe 
d r o g o c e n n y s u r o w i e c 

Posiadamy w kraju wszelkie pod-
stawy hodowli, eksploatacji i obrób-
ki tego surowca, potwierdzone ob-
serwacjami i ogólnymi analizami 
naukowymi. 

Drewno rezonansowe otrzymujemy 
przede wszystkim ze świerka górskie 
go, częściowo z jodły. Niektórzy te-
chnolodzy uważają, że jawor i klon 
też mogą go dostarczać, a naukowcy 
radzieccy rozszerzają ten spis na ce 
dry i leszczynę. 

Jednatk bezspornie najlepszą zdol-
nością rezonansowa ni a odznacza się 
drewno świerka górskiego. 

RÓWNOMIERNE USŁOJENIE 
Własności rezonansowe drewna są 

zależne od morfologicznej  i anato-
micznej budowy drewna. Na drewno 
takie nadają się wyłącznie kłody 
drzew, liczących ponad 100 lat, wy-
rosłych w terenie górskim, na wyso-
kości co najmniej 600 m nad pozio-
mem morza. 

Najodpowiedniejsze siedlisko — to 
gleba kamienista, zawierająca ska-
leń, bogata w potas, względnie—gle 
ba piaszczysta z domieszką gliny 
i wapna., długo trzymająca wilgoć. 

4 0 0 L A T Ż Y C I A 
grafitowej  pałeczki do pisania 

Błonka  ze składnika  przeciwwilgocio-
wego, otaczająca ziarna cementu, nie 

dopuszcza  do  nich wilgoci. 

Powszechny przedmiot codziennego 
użytku człowieka cywilizowanego, ja 
k m jest naisz ołówek grafitowy,  li-
czy sobie obecnie lat 400. Pierwsze 
wzmianki o nim ukazały się w po-
łowie XVI wieku- Dokładniejszy opis 
znajdujemy w traktacie drukowanym 
w 1565 r. o minerałach Konrada 
Gesnera. Mówi się tam, że w Anglii 
od lat kilkunastu znajduje się w u-
życiu „pałeczka do pisania, wyrabia-
na z mpękktiego kruchego kamienia". 

Kamień ten, który później nazwa-
no grafitem,  znajdowano wprost na 
powierzchni aftbo  niegłęboko w zie-
mi, w postaci mniejszych i więk-
szych bryłek- Zauważono, że pociera-
nie kawałkiem tego kami en'a o pa-
pier lub drewno zostawia widoczną 
trwałą linię, która okazała się wi-
doczniejszą, wyraźniejszą i trwalszą 
od linii, nanies-onej pałeczką ołowia 
ną, jaką posługiwano się wówczas 
przy pisaniu. 

Rozpoczęto w :ęc używać pałeczek 
grafitowych.  Do wyrobu ich piłowa-
no kamienne bryły grafitowe  na cien 
kie płytki, te znowu na pręty - pa-
łecriki, wyrównywamo brzegi i, podob-

nie jak to było z paUecztamd ołowia-
nym, sizilifowacno  i oprawiano w drew 
no. W ten sposób powstały pierwsze 
ołówki grafitowe. 

Nazwa „ołówek" w naszym języku 
pochodzi od ołowiu, z którego już 
we wczesnym średniowieczu wyra-
biano pałeczki do pisania. Pierwsze 
wzmianki o takich ołówkach znaj-
dujemy w XI wieku. Prawdopodob-
nie były w użyciu już w starożytności. 

Ołówki grafitowe  dawały wyraźne 
i trwale pismo, które w dodatku 
można było dowolnie ścierać nrękką 
gumą, co okazywało się dogodne w 
praktycznym użyciu. Ale byily one bar 
dzo drogie, bowiem grafit  w kawał-
kach (bryłkach) znajdowano rzadko. 

Dopiero w 1795 r. paryża-nin Conte 
wpadł na pomysł wyrabiania 
ołówków z graf  .tu mielonego, z do-
datkiem gliny. Używał w tym celu 
głównie grafitu  z Czech i z Syberii, 
gdzie odkryto duże pokłady tego su-
rowca. 

Ołówki z mieszanki grafitowo-glinia 
nej okazały się daleko lepsze i zna-
lazły szerokie rcrjpowsi:techruienie. b.k. 

Kabiny dla wędrownych ryb 
na zaporze cymlańskiej 

Najbardziej cenne gatunki ryb morskich (jesiotry, łososie itp.) mają w gór-
nym biegu rzek swe tarliska, czyli miejsca, gdzie składają ikrę, z której wylę-
ga się zarybek. 

Do tych tarlisk ryby płyną corocznie setkami kilometrów pod prąd, pokonu-
jąc nawet porohy, np. na Dnieprze. 

że i w naszych zaporach wodnych w 
Rożnowie i na Porąbce. 

PODNOŚNIA DLA RYB 
Ale na zaporach większych przepław-

ka nie spełni zadania, gdyż zbyt wielkiej 
wysokości ryba nie pokona. 

Toteż np. na zaporze cymlańskiej 7a 
stosowano inne rozwiązanie. Zbudowano 
mianowicie pionową studzienkę (szyb) o 
przekroju prostokątnym. W tym szybie 
podnosi się i opuszcza winda z „kabiną" 
dlla ryb, w odstępach 20 — 40 minut. 

Do tej kabiny, wypełnionej wodą, ryby 
kierowane są za pomocą odpowiednio 
rozmieszczonych siatek metalowych. Gdy 
kabina wraz z rybami podniesie się do 
wysokości poziomu spiętrzonej wody, 
wówczas automatyczny wózek wysuwa 
ją poza obręb zapory i, przechylając się, 
opróżnia zawartość kabiny wraz z „pa-
sażerami". 

Ale przez sztuczną tamę czy inną za-
porę wodną ryba nie przepłynie. Zapo-
ry wodne na rzekach mogłyby więc spo-
wodować wyginięcie cennych gatunków 
ryb morskich, które — nie mając dostę-
pu do swych naturalnych tarlisk — po-
zbawione zostałyby odpowiednich do 
rozmnażania warunków. 

Zapobiega temu budowa specjalnych 
przepławek. Przepławki — to pochyłe 
korytka ze stopniami, które — łagodząc 
spad wody — zmniejszają jednocześnie 
jej prędkość przepływu do 1 mtr na se-
kundę (rys. 1). Taką prędkość biegu 
wody pokona każda wędrowna ryba i — 
przepłynąwszy ponad zaporą — dopłynie 
do tarliska. 

Przepławki takie stosuje się na mniej-
szych zaporach. Są one wbudowane tak-

Ogólny widok  przepławki  dla  ryb. 

WYLĘGARNIE DLA RYB 
Ale i przepławki i kabiny dla ryb je-

szcze nie załatwiają sprawy całkowicie. 
Ryby dostaną się wprawdzie do tarlisk, 
złożą tu ikrę, ale małe rybki po wyklu-
ciu się z ikry wracają do morza i — 
znów napotykają na zaporę. 

Teraz sprawa nie jest prosta: tylko 
część małych rybek przechodzi przez 

Rys. 1. Typ  przepławki  dla  ryb. 
Strzałki  wskazują kierunek  prądu 

wody. 
przepławkę. Reszta, porwana prądem 
wody, uderza z wielką siłą o łopatki tur-
bin i zostaje zmiażdżona. 

Aby nie dopuścić do tego, zakładane 
są sztuczne wylęgarnie. 

Wycisnąwszy do jednego naczynia z 
samic ikrę, a z samców — mlecz i deli-
katne je mieszając, uzysfkuje  się zjapłod 
nienie ikry. Ikra ta zostaje następnie 
umieszczona w inkubatorach, przez któ-
re stale przepływa woda. Wylęgłe rybki 
karmione są troskliwie w wylęgarniach 
dopóki nie podrosną i nie okrzepną. 
Wówczas zostają wpuszczone do stawów, 
rzek, jezior lub mórz. L. S. 

Rys. 2. Winda  dla  ryb. Rysunek po-
kazuje  trzy kolejne  położenia kabiny. 

Drewno niektórych gatunków drzew, rosnących przeważnie w terenie 
górskim, posiada specyficzne  własności techniczne, z których zasadniczą 
jest — zdolność oddawania dźwięku, zwana rezonansem. 

Wycinek drewna o zdolnościach rezonansowych wydaje — przy opuki-
waniu go, np. młotkiem — długo wibrujący dźwięk, na podstawie któ-
rego brakarze terenowi stwierdzają i klasyfikują  ten poszukiwany, dro-
gocenny surowiec. 

Głównym odbiorcą drewna rezonansowego jest krajowy uspołeczniony 
przemysł muzyczny oraz indywidualni lutnicy, tj. rzemieślnicy, zajmują-
cy się wyrobem instrumentów muzycznych. 

Bowiem właśnie te ubogie gleby i za 
razem drzewostany ocienione produ-
kują większą ilość drewna o równo-
miernym usłojeniu, co jest podsta-
wowym warunkiem technicznym, 
stawianym drewnu rezonansowemu. 

Kłody muszą być proste, zdrowe, 
drobnosłoiste, o prostym przebiegu 
włókien i równomiernym przyroście 
słojów rocznych, łupliwe i lekkie, a 
przede wszystkim bezsęczne na dłu-
gości co najmniej 2 m od szyi ko-
rzeniowej drzewa. 

Ogólnie można powiedzieć, że im 
bardziej słoiste jest drewno, tym le-
piej oddaje dźwięk. Np. drewno o 
szerokości poszczególnych słojów ro-
cznych 2—3 mm daje (dźwięk) rezo-
nans średniego drgania — miękki, a 
od 3—4 mm daje rezonans głuchy, 

za miękki, odpowiedni do tonów niż-
szych. 

Obróbka (z reguły ręczna) oraz wła 
ściwTe i należyte sztuczne suszenie 
drewna, przerobionego na półfabry-
katy lub dla potrzeb lutnictwa na 
wolnym powietrzu przez okres 4—5 
lat — to warunki współdecydujące 
o jego jakości i wartości. 

TERENY SUROWCA 
Próby eksploatacji i obróbki wła-

snego surowca rezonansowego zapo-
czątkowaliśmy w latach 1950 i 1951. 
W roku bieżącym dzięki zaintereso-
waniu ze strony Ministerstwa Leśnic 
twa, Ministerstwa Przemysłu Drob-
nego i PKPG, zostały one znacznie 
rozszerzone. 

Największe skupiska, a zarazem 
najkorzystniejsze warunki dla hodo-

Dno skrzypiec  wykonane jest z drew* 
na rezonansowego o specyficznych 

wymaganiach technicznych. 
wli tego cennego surowca mamy w 
Pieninach w okolicy Krościenka, w 
Tatrach — na krystalicznych wapie-
niach między Zakopanem a Kościeli-
ską Doliną, oraz w Karkonoszach — 
w okolicy Szklarskiej Poręby i na 
pasmach górskich w okolicy Kłodzka. 

Krajowy surowiec pozwoli nam 
zaoszczędzić w pierwszym okresie de 
wizy, wydatkowane dotychczas na 
import, a w miarę rozwoju eksploa-
tacji ten drogocenny surowiec może 
przynieść gospodarce narodowej w 
przyszłości poważne dochody. 

mgr. inż. W. Łagodziec* 

Od wichrowania skrzydeł 
do pilota automatycznego 

Konstruktorzy lotnictwa wiedzieli od początku, ie płatowiec powinien -
mieć możność wykonywania trojakich ruchów: wychylać się w górę i w dół, ^L 
w prawo i w lewo oraz obracać się wokół swej osi podłużnej. L * 

Wielu konstruktorów początku XX wieku nie przywiązywało jednak 
do ruchu wzdłuż osi podłużnej (na boki) dostatecznego znaczenia, co 
było powodem licznych uszkodzeń samolotów, a nawet śmiertelnych kata-
strof. 

Pierwotny system przechylania samolotu — wichrowanie skrzydeł.  Końce 
płatów odginane  były za pomocą układu  linek  (1—9)  w przeciwnych kie-
runkach  (zwichrzane).  Prąd  powietrza podnosił  odgięty  w dół  koniec 

skrzydła  (3  — 4) i ściągał  w dół  drugi  (7  — 8). 
Aby osiągnąć stateczność samolotu 

na boki — próbowano wyginać skrzy-
dła w kształt litery V lub przy-
najmniej zakrzywić do góry ich koń-
ce. 

Niektórzy konstruktorzy regulowali 
równowagę względem osi podłużnej 
bardzo prosto: gdy samolot „zwisał" 
na bok, pilot po prostu... przerzucał 
ciężar ciała na drugą stronę maszy-
ny. 

Pierwsza, naprawdę skuteczna me-
toda przechylania samolotu na boki, 
to zwichrzenia płatów. Tylne końce 
skrzydeł mogły się w pewnych gra-
nicach zakrzywiać do góry i w dół. 
Kiedy np. lewe skrzydło zostało po-
derwane prądem powietrznym do gó-
ry, pilot unosił do góry koniec tego 
płata i ściągał w dół tyCmą krawędź 
prawego. 

W końcu zastosowano metodę dzi-
siejszą: stworzono normalne, nowo-
czesne usterzenie kierunkowe, wyso-
kościowe i lotki. 
SKOMPENSOWANE PŁASZCZYZNY 

STEROWE — TRYMMERY 
Ruchy sterami wymagały jednak 

wysiłku — nieraz znacznego. Skon-
struowano zatem takie urządzenia, 
aby stery mogły być wychylane bez 
wielkiego nakładu pracy przez pi-
lota. » j ' 

Powstały stery i lotki „skompenso-
wane", w których część płaszczyzny 
eterowej lub lotki jest wysunięta 
przed swą oś obrotu a! ida je w iten 
sposób w opływie powietrza mo-
ment odwrotny, niż część pozostała. 

Siła aerodynamiczna nie zostaje zmie-
niona, lecz zmniejsza się opór drążka 
sterowego wzgl. orczyka, wskutek 
częściowego zrównoważenia momen-
tów płaszczyzn sterowych względem 
ich osi. * 

Wprowadzone następnie „trymme-
ry" są wąsikami klapkami, wychyla-
jącymi 6ię w [kierunku odwrotnym, 
niż cała płaszczyzna sterowa. Kąt wy-
chylenia „trymmera" może dowolnie 
regulować pilot w czasie Lotu. Wąski 
„trymimer" stwarza rodzaj wklęsłego 
proMu o znacznie większej sale 
nośnej, co bardzo pomaga w utrzy-
mywaniu powierzchni sterowej w do 
wolnie wychylonej pozycji. 

PILOT AUTOMATYCZNY ! 
Wszystkie te urządzenia, chociaż 

ułatwiały pracę pilota, zmuszały go 
jednak do długotrwałego prowadze-
nia samolotu w czasie przelotów. 
Skonstruowano więc „pilota automa-
tycznego". 

Z lewej — skompensowany ster kie-
runkowy,  z prawej — „trymmer"  na 

sterze wysokościowym. 
Współczesny pilot automatyczny słu 

ży do prawidłowego, samoczynnego 
kierowania samolotem. Jeżeli położe-
nie którejś z osi płatowca ulegnie 
zmianie, pilot automatycznie dzię-
ki specjalnemu czujnikowi i automa-
tycznemu urządzeniu sterowemu na-
daje samolotowi prawidłowe położe-
nie. 

Pomys! automatycznego pilota zo-
stał opracowany naukowo po raz 
pierwszy przez znakomitego uczonego 
rosyjskiego, K. Ciołkowskiego, już w 
r. 1898. 

Ciołkowski zbudował przyrząd na 
zasadzie następującej: jako źródło 
energii dla automatu wybrał prądni-
cę (A) na iprąd stały. Prąd elektrycz-
ny przepływał przez specjalny przy-
rząd (B), który zmieniał jego kieru-
nek, gdy tylko samolot odchylał się 
w stronę przeciwną do poprzedniego 
odchylenia. Naczynie (H) służyło do 
tłumienia drgań ramion (B) z ich 
izolowanymi wzajemnie kulkami. 
Urządzenie to jest właśnie czujni-
kiem pilota automatycznego. Organem 
rozdzielczym był specjalny system, 
który wprowadzono w ruch przez 
odchylenia samolotu względem ramie-
nia B, to ostatnie zachowywało bo-
wiem swoje niezmienne położenie 
przy przechyłach płatowca. 

Pilot automatyczny- Ciołkowskiego 
był wynaleziony na 11 lat przed sta-
bilizatorem Amerykanina Sperry 
i ikonstrukcja jego jest w zasadzie 
bardzo zbliżona do współczesnych 
nam automatów tego rodzaju. 

J. Kędzierski 

Własnoręczny  rysunek  Ciołkowskiego,  ilustrujący  zasadę  działania  pilota 
automatycznego.  Szczegóły  w tekście. 

TŁUM.  M.  ERHARDT 

Drgnął, gdy Bagar zawołał z drugiego pokoju: 
Niechno mi który pomoże z tą szafą! 

Piekarz niezdecydowanie przestąpił z nogi na nogę, klapiąc pantoflami; 
w sąsiednim pokoju działo się coś niedobrego, ale tu stał 'Trnec z najcen-
niejszą szklanką z podwójnego szkła w rękach i obracał ją patrząc pod 
światło. 

— No, ruszcie się! — znowu krzyknął Bagar. 
Rejzek oderwał się od okna, obszedł szczyty małżeńskich łóżek, odepchnął 

starca i wszedł do sąsiedniego pokoju. Wtedy piekarz przestał sią wahać 
i ruszył za nim. Trnec skrzywił się szyderczo, zamknął drzwi' gablotki, 
a szklaneczkę wsunął do kieszeni spodni. Dopiero potem poszedł za nimi, 
oparł się o futrynę  drzwi i przyglądał się, jak Rejzek i Bagar z wysiłkiem 
odsuwają od ściany ogromną, dwudrzwiową szafę. 

Za szafą  ukazały się drzwi, prowadzące do przybudówki. Piekarz otwo-
rzył usta i wyciągnął rękę przed siebie, ale w tej chwili zaczął się okrop-
nie trząść; opadł ciężko na ceratową kanapę, broda mu latała, za bezkrwi-
stymi wargami stukała i mlaskała sztuczna szczęka. W przybudówce, za 
drewnianym przepierzeniem, na którym wisiały stare ubrania, znaleźli 
jeszcze dwanaście pe:nych worków: dziesięć pszennej razówki, dwa worki 
grochu i worek kukurydzy. Trnec dołączył je do poprzedniego spisu 
w swym notatniku i dwa razy podkreślił. i 

Piekarz tymczasem przyszedł trochę do siebie; stał przy kanapie, mięto-
sił zamączoną czapkę w garści i z niepokojem patrzył na nich spod ściąg-
niętych siwych brwi. ^ 

— No, więc co? — zwrócił się do niego Bagar. — Nigdzie nic, co? Gdybym 
miał kogoś na wasze miejsce, jeszcze dziś wypędziłbym was z piekarni! 

Piekarz zaczął się kręcić, jakby go nagle za9wędl.iia!ło osfe  ciało. 
— Nie trzeba — wybełkotał — doprawdy, nie trzeba! Zupełnie o tym 

zapomniałem. Ale mógłbym... Może panom by się przydało? Czasy będą 
jeszcze bardzo ciężkie. Dwa, powiedzmy nawet trzy worki tej razówki do 
pana Rejzka... 

Bagar podniósł oczy i napotkał pełne napięcia spojrzenie Trnca. Rejzek 
zrobił krok do drzwri i wjechał palcem za kołnierzyk koszuli, żeby dać tro-
chę luzu ściśniętemu gardłu. Patrzcie no na tego spryciarza, może by się 
panom przydało! Jeśli o to chodzi, to jeszcze zobaczymy, czy wszystko się 
panom przyda! Bagar podniósł ciężką dłoń, chwycił pięścią klapy płócien-
nej kurtki piekarza i potrząsając starcem powiedział: 

— Jeśli tu znajdziecie jakichś panów, to im tę mąkę zaproponujcie. Ale 
spróbujcie sprzedać jedno kilo bez kartek! Zobaczycie wtedy co z wrami 
zrobię! 

Tego dnia obeszli wszystkie piekarnie i sklepy spożywcze w mieście, 
przejrzeli składy, mieszkania, komórki na poddaszu, szukali mąki, cukru 
i tłuszczów, zapisywali towar zgłoszony i ukryty, znaleźli nawet kilka be-
czek benzyny, którą zawieźli do ratusza. 

Tymczasem za ich plecami, bowiem zajęci swoją pracą nic o tym na 
razie nie wiedzieli, do miasta przywędrowali nowi ludzie z centralnych 
Czech. Natknęli się na nich, kiedy skończyli swą robotę w ostatnim skle-
piku, na uliczce, która ucinała się przy lesie i dalej biegła już wśród świer-
czyny jako ścieżka. Samochód zostawili na rogu przed gospodą „U starej 
poczty", której właściciel, od chwili, gdy go wyłowiono z rzeczki, czekał 
w cmentarnej trupiarni na pogrzeb. 

Hałaśliwa gromadka młodych ludzi, najdziwaczniej poubieranych, rozma-
wiała z Antoszem. Było ich siedmiu, na ich rękawach czerwieniały opaski 
z literami KG. Wszyscy mieli niemieckie kairabiny, cywilne płaszcze weł-
niane lub nieprzemakalne, przepasane szerokimi wojskowymi pasami, a na 
nich futerały  z nabojami i ciężkie pistolety. Młode twarze z pogardliwymi 
grymasami, szerokie nieopanowane gesty, siłą tłumione krzykliwe głosy. 

Przewodził nimi chudy, żylasty drab, niezbyt wysoki z cienkim nosem 
i głębokimi bruzdami wokoło pogardli wie zaciśniętych warg z twardym bez-
czelnym spojrzeniem czarnych oczu, których źrenice lśniły jak główki 
gwoździ. Trzydzieści lat zaledwie, ale tyle w nim doświadczenia, że star-
czyłoby na trzydzieści takich 'żywotów, nie mówił, tylko milcząc przyglądał 
się rozmawiającym, stojąc na szeroko rozstawionych ncgach, w czarnych 
butach z cholewami, z rękami wetkniętymi w kieszenie nieprzemakalnego 
płaszcza. Pozwalał swemu oddziałowi nagadać się do syta, jak człowiek 
który i tak wie, że bez jego ostatecznego słowa nic się nie stanie, a który, 
jeśli mu przyjdzie fantazja,  może go nawet nie wypowiedzieć. 

A z gadania tych obiecujących młodzieńców, z których żaden chyba nie 
przekroczył dwudziestu lat, wynikało jasno, że wszystkich hitlerowców, kto-' 
rzy zginęli w walkach praskich, zastrzelili oni, że nie było pozycji bojowej, 
na której oni by się nie znajdowali, i że to oni obronili wszystkie baryka-
dy. Mieli takie miny, jakby nie dość im było wojny i jakby spodziewali się 
dalszej porządnej strzelaniny tu na pograniczu. Stworzyli oddział pod wodzą 
Filipa Tymesza i zgłosili się do służby bezpieczeństwa. Tak dotarli do Ka-
dania, a z Kadania tu, bo tu podobno był bałagan i brak mocnej ręki. 

— To wy jesteście te cztery facety,  co to ich Niemcy tak przycisnęli? — 
spytał jeden młodzieniec w zielonej baskijce, przewyższający wszystkich 
o głowę. 

— Tak, to my — odparł Antosz. — Możesz sobie nas obejrzeć, ale zanadto 
się o nas nie ocieraj, bo jesteśmy pamiątkowymi bohaterami i kiedyś będą 
nas pokazywać za szkłem! 

Bagar kręcił guzik u kurtki i zamyślony patrzył na grupę krzykliwych 
młodzieńców i na ich milczącego dowódcę. 

— A więc wy jesteście oddziałem bezpieczeństwa? — powiedział wresz-
cie, jak gdyby wyciągnął wniosek. — Macie jakieś papiery? 

Spojrzeli na niego zdziwieni. Tymesz zmrużył powieki, a młodzieniec 
w zielonej baskijce wybuchnął śmiechem: 

— Papiery! Patrzcie go! Kto się kogo ma pytać o papiery? 
— Proszę, tu są nasze pełnomocnictwa — Bagar wyciągnął z kieszeni na 

piersiach swoje papiery. — Jesteśmy miejscową komisją administracyjną. 
(D. c. n.) 

—ŚWIAT SIĘ 

W. Rzezacz 
POWRÓT 



ŻYCIE 

Przed wiosenną bitwą o chleb 

Nie w s z ę d z i e i nie wszyscy s ą gotowi 
„Praca na wszystkich szczeblach zorganizowana była wzorowo. W 

wesie objazdu poszczególnych powiatów i gmin żadnego s urzędników 
w biurze ni e zrastałem"... — podał w raporcie kontrolnym inspek-
tor ministerialny, który odwiedził woj. bydgoskie w Dniach Gotowości 
do Siewu. 

Ponad 2.600 pracowników gmin-
nych i powiatowych rad narodowych, 
odpowiedzialnych za przygotowanie 
do wiosennej akcji, dotarło w ciągu 
tych dwóch dni niemal do każdej 
gromady, kontrolując rozdział nawo-
zów, etan maszyn, gatunek ziarna 
przeznaczonego do 6iewu i całą tę 
skomplikowaną krzątaninę, która po-
przedza na wsi uroczysty moment 
pierwszego wyjścia w pole. 

Jak bardzo potrzebne były jednak 
te lotne kontrole, mówią o tym, ich 
wyniki. 

W tym samym woj. bydgoskim, orga-
nizacyjnie tak dobrze przygotowanym, 
Prezydium Pow. Rady Narodowej w 
Szubinie nie wiedziało, że rojnicy mu-
szą jeździć do sąsiedriego powiatu wą-
growieckiego w woj. poznańskim po 
niektóre gatunki nawozów sztucznych, 
X powodu niedbałego ich rozdziału przez 
Pow. Komisję Nawozową. 

Pow. Radzyń w woj. lubelskim w ogó-
le przeoczył Dni Gotowości, a powiaty 
Pisz i Osiróda w woj. olsztyńskim uwa-
żały prawdopodobnie, że jest to jakaś 
akcja manifestacyjna  która Ich nie obo-
wiązuje, bo do chwili przyjazdu inspe-
ktorów z  Min. Rolnictwa nie zorgani-
zowały kontroli w gminach. 

NIESPODZIANKI KLIMATU 
Posucha zeszłoroczna dała surową 

naukę naszym rolniikom. Toteż wszę 
dzie tam, gdzie oziminy wydają się 
słabsze, niż zwykle, rolnicy upomina 
ją się w gminnych spółdzielniach o 
nawozy dla ich zasilenia. Zapas tych 
nawozów — wydzielonych w oddziel 
ną pulę — znajduje się przeważnie 
Już w magazynach GS-ów, z tym, że 
rozdział ich nastąpi za kilka dni. 
Wtedy, kiedy już mniej więcej wia-
domo będzie, jak je należy rozdaie-

5712 nowych punktów 
Roczny bilans PPRK 

W roku ub. pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Radiofonizacji  Kraju 
wykonali swój plan usługowy w 117 
proc., instalując urządzenia radiowe w; 

1553 gromadach wiejskich, 913 spół-
dzielniach produkcyjnych, 833 PGR-ach, 
477 szkołach i 1936 zakładach przemy-
słowych, 

60 proc. przeprowadzonych Instalacji 
Wykonano bezpłatnie, jako czyn 1 Ma-
jowy, oraz dla uczczenia Święta Odro-
dzenia. Podkreślić warto, że spośród 913 
zradiofonitowanych  spółdzielni produk-
cyjnych nieomal połowa zaopatrzona 
została w nowoczesne urządzenia, jak 
wzmacniacz, mikrofon,  adapter itp., po-
zwalające na nadawanie własnego pro-
gramu wewnętrznego. 

lić. Bo dotychczas w wielu jeszcze 
powiatach woj. kieleckiego i krakow 
skiego, lubelskiego czy białostockie-
go sroży się śnieżna zima i niewia-
domo w jakim stanie „wyjdą spod 
śniegu" zboża siane jesienią. Mapa 
klimatyczna kraju przedstawia się 
obecnie tak niezwykle, że nie wyklu-
czone, iż tej wiosny szczecińskie siać 
będzie przed krakowskim... 

POMOC SĄSIEDZKA W PRAK-
TYCE I NA PAPIERZE 

Właśnie kaiprysy tegorocznej zimy 
sprawiają, że tam szczególnie, gdzie 
opadów było nie za wiele, trzeba bę 
cizie się wyjątkowo śpieszyć z sie-
wami, aby wyjść w pole wtedy, gdy 
ziemia jeszcze zanadto nie prze-
schnie. Dla wielu tysięcy drobnych 
gospodarstw chłopskich oznacza to, 
że muszą uzyskać tego samego dnia 
i ko<nia i siewnik w ramach pomocy 
sąsiedzkiej. A tymczasem kontrole 
przeprowadzone w całym kraju wy 
kazały, że jest to najsłabsze ogniwo 
organizacyjne w wiosennej akcji. 

W bardzo wielu gminach łisty pomocy 
sąsiedzkiej są wywieszone, ale — zain-
teresowani o nich nie wiedzą. Np. w 
gminie Kąkolewnica w pow. radzyńskim 
(woj. lubelskie) listy były robione nie 
na podstawie zgłoszeń, lecz przez soł-
tysów i aktyw. W pow. Pisz — istnia-
ły dwie odrębne listy na siewniki ze 
Spółdz. Ośrodka Masz. i na konie — nte 
pokrywające się w datach. Z gromady 
2aków w pow. Radzyń zgłosił się do 
gminy o pomoc tylko jeden chłop, choć 
wiadomo, te tej pomocy potrzebuje ich 
więcej. 

W kilku gminach woj. białostockiego 
plany były wprawdzie ustalone w gmi-
nie, ale ni* znały ich gromady. 

W SIDŁACH BIUROKRATÓW 
Nie można by planować systema-

tycznego zaopatrzenia miast aoii pro 
dukcji wielu przemysłów spożywczo-
rolnych, bez kontraktacji surowca ro 
ślmnego. Pomyślny dotąd rozwój kon 
traktacjl natrafia  jednak od czasu 
do czasu na przeszkody natury — biu 
roikra tycznej. 

Oto w całym kraju podczas gdy 
kontraktacja większości zbóż i roślin 
jadalnych oraz buraka cukrowego 
jest już na ukończeniu, rolnicy ocią-
gają się z kontraktacją niektórych 
roślin przemysłowych, jak np. rze-
pak, len, konopie, ziemniaki przemy 
słowe czy kukurydza (znakomita pa-
sza, potrzebna dla tuczami). 

Niemal wszędzie rolnicy podają tę 
samą przyczynę — poszczególne ro-
sza.rnie, krochn^alnie, cukrownie (kon 
traktujące rzepak) nie wywiązują 
się na czas ze swych zobowiązań. Za 
legają z bieżącymi wypłatami,, źle 
klasyfikują  włókno lub przeciągają 
odbiór zakontraktowanego zbioru. W 

Rozmówiy  z pisarzami 

B ę d ę pisał o...miłości 
— mówi Henryk Gaworski 

...Jakto, nie pamiętasz? Pierw-
ize moje di jkowane słowo ukazało 
*ię przecież właśnie w „Życiu"... 

Był to rok 1918. Do redakcji na-
szej zgłosił s:ę młodziutki, 19-letni 
maturzysta. Został przyjęty na dzień 
irkarską praktykę i wkrótce objął 
dział wiadomości z MPK. Swoje 
pierwsze notatki w rodzaju: „Zmia-
na trasy autobusowej na Wolę" itp. 
podpływał inicjałami (hg). A póź-
niej? Później „przyszedł" pierwszy 
w ers-z. P erwsza nieśmiała próba u-
nreszczenia go w literackim czasopi-
śmie. Próba udana. 

Zaczął tedy pisywać coraz w^ęcei. 
Coraz częściej także spotkać już było 
można na łamach tygodników literac 
k'ch nazwisko Henryk Gaworski. W 
końcu roku 1950 MPK „poszło" całko 
wicie w kąt. a Gaworski zajął się 
na serio wyłącznie praca literacką. 

W roku 1950 wychodzi pierwszy 
jego tomik pt. „Przed nami życie" 
Tom k ten obiął drukowane już w 
prasie i nepu bukowane jeszcze wier-
sze. przeważnie liryczne. 

— A co robisz teraz. Heniu? 
— Piszę dalej w :ersze Jakie? Wyo 

braź sobie, że przeważn e o... miło-
ści. Doszedłem bow ;em do przekona-
nia. że w naszej dz :siejszej poezji 
zbyt mało miejsca poświęca się tej 
niezmierne ważnej w życiu człowie 
ka sprawie. W większości wierszy 
powojennych, bohater przeważnie tyl 

ko buduje, walczy ittp. itd. A o ko-
chaniu ani słowa. 

Postanowiłem więc zająć się prze-
de wszystkim tak zaniedbaną obec-
nie w literaturze miłością. Dlatego 
też, mój następny tomik, który mam 
już na ukończeniu, zatytułuję wła-
śnie „Serce na ziemi". Będą to wier-
sze o miłości, o takiej prostej, ludz-
kiej. 

Poza „miłością" mam jeszcze na 
warsztacie dwa inne tematy Pierw-
szy z nich — to duży cykl wierszy, 
poświęconych 60 rocznicy urodzin Pre-
zydenta Bieruta. Praca nad tym cy-
klem jest już dcść zaawansowa.na 
i mniej więcej w początku kwietnia 
będzie on gotowy. 

Drugi temat — to sport. Wiesz 
przecież, że jako „stary" zawodnik 
klubów międzyszkolnych, a ostatnio 
„Związkowca", zawsze interesowałem 
się sportem. Zamierzam więc zabrać 
się także do pisania wierszy o spor-
cie. (Wys.) 

gm. Grębocin pow. Toruń do dzisiaj 
można oglądać duże stogi słomy Inia 
nej dotąd nie odebranej. 

Również agenci kontraktacyjni 
GS-ów i poszczególnych instytucji 
kontraktujących, tam, gdzie ich pra-
ca jest słabo instruowana i kontrolo-
wana n:e zawsze stoją na wysokości 
zadania. 
GRZECHY NIEKTÓRYCH PGR-ów 
Magazyny gminnych spółdzielni 

w całym kraju są pełne. Leżą tam 
nasiona roślin kontraktacyjnych oraz 
zapasy dobrego ziarna, przeznaczone 
na wymianę dla rolników. Niestety 
zdarzają s:ę wypadki, że to piękne 
ziarno przychodzi n.edoczyszczone lub 
zmieszane z innym. 

Np. w pcw. garwoilńskim komisja GS 
w Kłoczewie zakwestionowała ni^do-
czyszczone ziarno, pochodzące z PGR 
Falenty, a gm. spółdzielnie w Sobole-
wie, Zaborowie i Życzynie owies z go-
spodarstwa Luszyn w zespole PGR San-
niki. 

Ziarno przesłane z PGR Bodzechów 
(pow. Kielce) do GS w Białej Piskiej 
(woj. olsztyńskie* było zbyt wilgotne. 

NAWOZY NA KARTKKI... 
DLA ZNAJOMYCH 

Komisje powiatowe w woj. war-
szawskim wykryły dwa wypadki wy-
raźnych nadużyć przy rozdziale na-
wozów. 

W gminnej spółdz. w Osiecku nawo-
zy rozdzielano na podstawie kartek, wy-

dawanych znajomym przez prezesa za-
rządu Gra. Zw. Sam. Chł. M. in. Jeden 
z pracowników GS, bezrolny, pobrał *00 
kg nawozów dla swej teściowej zamie-
szkałej w innej gminie, a w GS Sobie-
nie-Jeziory wydano ,»po znajomości" aż 
3 tys. kg nawozów na gospodarstwo o 
powierzchni 3,5 ha. 

Spekulacje nawozami ukróciły władze. 
Mimo tych jaskrawych przykła-

dów niedociągnięć i nadużyć, na któ 
rych chcieliśmy wykazać, jak konie 
czna jest stała czujność i kontrola, 
ogólny wynik ajkcji jest pomyślny. 
Stan maszyn z małymi wyjątkami 
jest debry. Zarówno w POM, SOM, 
jak w PGR i u indywidualnych 
rolników maszyny są na ogół 
gotowe do wyjścia w pole. Pra-
ca gminnych i powiatowych zespołów 
przybiera na tempie i coraz wnikli-
wiej analizują one całość gospodarki 
rolnej swego terenu. 

Przeprowadzone Inspekcje zwró-
ciły uwagę na słabe punkty w ak-
cji przygotowawczej, a ponieważ 
meldunki z gmin natychmiast są 
analizowane przez zespoły powfato-j 
we, a powiatowe — na szczeblu 
wojewódzkim, interwencje idą szyb 
ko i braki są usuwane natychmiast. | 
W całym kraju — jak się wyda-' 

je na podstawie meldunków — przy-
gotowania opóźnione nie będą. 

W w;e1u powiatach spóźnia się tyl-
ko... wiosna. 

Halszka Buczyńska 

Budujemy  MDM 

Sklepy, kawiarnie, restauracje 

Nie  tylko  wygodne,  ale i ładne  bę-
dą  wszystkie  nowe domy  Marszał-
kowskiej  Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Projektanci  pamiętali  o wszystkim  — 
o wewnętrznych ozdobach,  o dekora-
cji lokali  użytkowych,  sklepów  itd. 
Teraz  projektanci  przekazali  swoje 
plany wykonawcom — robotnikom 
*e Zjednoczeń  Budownictwa  Miejskie. 
go Warszawa  3-KAM  i 6-MDM. 

Pierwsze sklepy  na MDM  już wkrót 
ce zostaną oddane  do  użytku  W tym 
roku  będzie  ich ogółem kilkadziesiąt. 
Sklepy.  jak również punkty  usługo-
we, restaurację,  kawiarnie  są także 
starannie ł ozdobnie  wykańczane. 

Piłkarstwo stolicy przed sezonem 
Nowi zawodnicy w składach ligowych drużyn 

Piłkarze stołeczni szykują się do sezonu wiosennego dość leniwie. Stan 
boisk warszawskich np. nie pozwala jeszcze na rozgrywanie w Warszaw:e 
zawodów; na Stadionie Wojska Pol. na głównym boisku leży jeszcze na-
wóz, boisko Kolejarza jest zamknięte, na boisku Spójni można by grać 
dopiero po usunięciu studzienki, a bo sko Ogniwa wymaga wyrównania 
dołów i górek. Z braku odpowied niego boiska nie doszło w Warszawie 
do skutku /adne spotkanie Ośrodka Szkoienia kadrowców, a ligowcy war-
szawscy rozgrywają zawody na prowincji, albo trenują na obozach. 

W Jaikich s k ł a d a c h wys t ąp i ą na lifoM;  w obronie Siepsak, Godlewski, 
wiosnę warszawskie kluby ligowe? 
Takie pytanie zadajiśmy kierowni-
kom stołecznych klubów i oto wyni-
ki tej ankiety: 

ZKS Kolejarz — mówi nam kler. spor-
towy ob. Gronowski — oddal do dyspo-
zycji Ośrodka Szkolenia kadrowców bram 
karza Borucza, ktor.egp trudno .„będzie za-
stąpić. Sosnowski bowiem jest „inwali 
dą" i będzie go musiai zastąpić któryś z 
młodych zawodnikOw: Rosiak lub Kia-
nowski. W obronie będą grali: Jaźnicuf, 
Wołosz, Stykowski (dawniej Gwardia War 
szawa) i Śliwa. Pomoc będzie obsadzona 
zawodnikami: Szczawińskim, Łabędą, 
Wołszą, Wiśniewskim (ostatnio Gwardia 
Warszawa) i Zaczkowskim (dawniej Wiók 
niarz Chodaków). W napadzie dysponu-
jemy zawodnikami zeszicrocznego składu: 
Kobylańskim, Zelenayem, Łączem, Popioł-
kiem, Szularzem, Ziemskim, Wesołowskim 
i nowym nabytkiem Misiakiem (dawniej 
Ogniwo Kraków). 

•— Jeżeli »tan boiska pozwo-li, rozegra-
my w dniu dzisiejszym mecz z Ośrod-
kiem Warszawskim Kadry Narodowej 

CWKS większość swych zawodników I 
drużyny oddał do dyspozycji Ośrodka, 
niemniej jednak dysponuje dobrą II dru-
żyną. "Ub. niedzieli rozegrała ona mecz 
w Częstochowie. 

Skład CWKS n przedstawia się nastę-
pująco: Kłaczek, Polak, Zieliński, Hody-
ra, Łyszczarz, Murzyn, Janeczek, Górski, 
Kajdasz. Kokot, Puiikowski, Gusłowski, 
Grzybowski i Pawlak. 

Skład drugoligowej Spójni — Jak nas 
informuje  ob. Hauzer — będzie oparty 
na zeszłorocznej drużynie uzupełn oftej 
juniorami. Zawodnicy przebywają obecnie 
na obozie w Wałczu, gdzie trenują pod 
kierunkiem T. Borowieckiego. Rozegtall 
tam treningowe spotkanie z miejscową 
Gwardią zwyciężając 9:1. Skład ligowy 
Spójni będzie się przedstawiał następu 
jąco: w bramce — Mierzwiński lub Ce-

0 ifttiif3  w y ^ w a ? c t w a 

Gkulski; w pomocy: Woźniak I i II, Kry-
&ŁQsiak; napad: Cybulski, Borowiecki, Wy 
dymus (dawniej Spójnia Tomaszów), Je-
zierski, Pawlak, Wierzcńucki oraz mtodzi: 
Olszewski, Rogowicz, Borys i Borysiak. 

W dniu dzisiejszym Spójnia rozegra mecz 
z warsz. Gwardią. 

Warszawska Gwardia — Informował  nas 
trener Sowiński — oddała do Ośrodka 
Szkolenia kadrowców Jankowskiego i Pie-
chaczka. Skład tegoroczny będzie się 
przedstawiał następująco: w bramce — 
Andrżeikiewitfz  1 Papfotny;  w obronie — 
Hahorpk, Maruszkiewicz i Klls; w pomo-
cy: Borkowski, Brzozowski (junior Gwar 
dii), Olszewski, Markowski, Jazlowieikl, 
Cichocki, Zielewicz (z poznarskiej Stali) 
i Ochmański. Drużynę trenuje trener So-
wiński. 

Wszyscy kierownicy, którzy nam udzie 
lali powyższych informacji  zastrzegali się, 
że spodziewają się jeszcze wzmocnień 
składu. St. Miel. 

Turniej szachowy 
tu Budapeszcie 

W dalszym ciągu międzynarodowego 
turn ie ju szachowego w Budapeszcie do -
grywano niedokończone part ie 9 i 10 
rundy . 

W dogrywkach Botwinnik wygra ł z 
Kofnauerem,  Golombek zwyciężył Śli-
wę, Szili pokonał Platza, 

Zremisowali: Smysłow z Hellerem, 
Stahlberg z Pilnikiem, Petrosian z Szili 
i Gerebenem. 

Po 10 rundach w tabeli prowadzą Hel 
ler (ZSRR) i Stahlberg (Szwecja) — po 
7,5 pkt. przed Keresem (ZSRR) — 7 
pkt. oraz Botwinnikiem (ZSRB) i Szabo 
(Węgry) — po 6,5 p k t 

Ściany są pokrywane  glazurą>  sujity 
są ozdobnie  tynkowane. 

Na  zdjęciach  fragmenty  prac wy 
wykończaniu jednego  ze sklepów  w 
bloku  7c przy  ul Marszałkowskiej  u) 
pobliżu ul Partyzantów  Na  piętrach 
tego bloku,  w nowych izbach miesz-
kają już lokatorzy  Na  dole,  nparte-
rze i na antresoli  robotnicy jeszcze 
kończą prace. 

Na  zdjęciu  górnym: sztukator  Ka-
źmierz Pasternak  przy pracy na ram 
pie oświetleniowej,  na dolnrtm  — 
sztuki  tor Tomasz  Sroka  ozdabia  su* 
fit.  (dr.). 

Foto  — Wł  Piotrowski. 

Polskie silniki do kutrów 
zdały egzamin na Bałtyku 

Pierwszy mecz kadrowców 
w Warszawie 

23 hm. o godz. 12 na Stadionie Ogniwa 
UL Niepod!egiości) odbędJe się mecz pił-
karski drużyny warsz Ośrodka Wyszko 
lenia Kadry z drużyną warsz. Kolejarza. 

Drużyna Ośrodka wystąpi w składzie: 
bramkarze — Borucz i Stefaniszyn,  obroń 
cy: Durniok, Sobkowiak, Korynt; pomoc: 
Budziński (b. gracz Górnika Radlin), 
Szczepański, Kalus, Orłowski, Bieniek i 
Wieczorek, atak: Fasiartek, Jankowski, 
Breiter, Olejnik, Glajcar, Jezierski i So-
porak. 

GDYNIA, (ob«ł w?.). — Przed kil 
ku dniami wyruszył na wody Bał-
tyku kuter rybacki „Wła-27", kie-
rowany przez szypra Pawła Szmit-
kego, a zaopatrzony w prototyp sil-
nika polskiej konstrukcji „RENAG" 
Silnik ten jest wspólnym dziełem 
mistrza Stanisława Rękawka oraz 
inż. Jana Nagajeckiego i już uprzed 
nio przeszedł pomyślne próby w in-
stytucie samochodowym Politechni-
ki Gdańskiej, gdzie przepracował 
1.000 godzin. Podczas swego „mor-
skiego egzaminu" „RENAG" działał 
nadzwyczaj sprawnie. zadziwiając 
łatwością obsługi, W próbnym rejsie 
uczestniczyła komisja Morskiego U-
rzędu Rybackiego, „Arki", Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego i spółdz ;el-
czości rybackiej, która zakwalifiko-
wała silnik do seryjnej produkcji 

Uwagi, życzenia, zażalenia 
naszych Czytelników 

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„ c z v rELNIK" ukazany się następujące 
książki: 

ST/SIAN ŻEROMSKI — Popioły. Tom 
I. Str. 273 Tom II Str 289 Tom III Str. 
322 Cena tizech tr>mów zł 30 

STEFAN ŻEROMSKI — Nawracanie Ju-
dasza. Str 311 Cena zł 10.80 

STEFAN ?,LROMoKI — Zamieć. Str 243 
Cena zł 7.95. 

STEFAN ŻEROMSKI — Charitas. Str 
380. Cena zł 12. 

RADIO 

na dzień 23 marca 1952 r. (niedzieli) 
Na fali  1322 m. 
Pr:gram dnia 7.20 14 00 Wiadomości 8 00 

7 fłO  8.00 12.04 16.00 20.00 23.00 
7.23 Koncert 7.55 Kalendarz radiowy 8.10 

Od melodii do melodii 9.00 Odpowiedzi 
,.Fali 49" 9.30 Dla każdego coś miłego 
10.30 Aud. dla wojska 11.15 „Strajk w Sem 
pericie" — w opiąć. M. Pfeiffer  11 30 
Beethoven — Sonata A-dur op. 101 15 45 
Gawęda przyrodnicza pt. ,,Wspólny zaczą-
tek" 16.20 Nasze ctóry śpiewają 16.40 U 
twory wiolonczelowe 17.00 Felieton 17.10 
Wł Żeleński — „Goplana" — opera 19 40 
„Prn Tadeusz" — poemat A. Mickiewi-
cza 20.25 Muzyka taneczna 21.30 Aud sa-
tyryczna 21.50 Walce straussows-ile 22.00 
Wiadomości sportowe z całej Polski 22.30 
Pieśni 23.10 Muzyka. 

Na fali  3S7 m. 
Program dnia 6.55 Wadomości 600 7.00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50 
6.05 Muzyka 7.05 Muzyka 7 25 Koncert 

muzyki 7.55 Kalendarz radiowy 8.15 Mu 
zyka 8.30 Wszechnica Radiowa 9.00 Muzy-
ka dawna 9.30 Aud. dla dzieci 10 00 Prze 
g?ąd p? ssy sto-ecznej 10.05 Skrzynka czół-
na PR . w oprać. T Krzemienia 10 20 
Fantazje na tematy meiodii z operetek 
radzieckich 10.50 Robotnicze Zesp. Świe-
tlicowe przed mikrofonem  11.10 Poevja i 
muzyka 11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra-
diowej 12.15 Poranek symf.  poświęcony 
L. van Beethove-nowi 13.15 „Ratujmy wi-
taminę C" — pog f>t.  Sękowskiego 1? 25 
Koncert popołudniowy mandolini«*6w 

; Ł dzkiej Roz^ł. P.R. p., d. E. Ciuks y 14 00 
..O Wiśle, szkole i łzach" — opow. A. 
Zielińskiego 14.15 Kwadrans muzyki forte-
pianowej 14.30 Johan Wolfgang  Goethe — 

, felieton  14.45 Tygodnik warsziw?kt 15 00 
„Śpiewamy pitśni i piosenki'1 — aud. §L-

muz. 15 15 Koncert dla dzieci 16.00 Re 
portaż z Zakładu Antiopciogil Uniwersy-
tetu Wrocławskiego 16.50 Felieton 17 20 
— słuch, wg pow. J Putramenta 20 00 
— shichł wg pow J Putramenta 20.00 
Melodie taneczne .20.30 Na fali  humoru 
i S8iyry 21.30 Wieczorna serenada 22 00 
Wiadomości sportowe z całej Polski 22 40 
XXIV ta aud. z eykiu: ..Koncerty na in-
strumenty solowe i ork." 

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. 

„Kiosk spożywczy MHD nr 27, który 
mieści się na rynku Starego Miasta, n.e 
jest w dostatecznym stopniu zaopatrywa 
ny w towary. Zarówno robotnicy, zatrud-

l nieni przy budowie „Starówki", jak i mie 
szkańcy okolicznych domów, narzekają 
szczególnie na brak pieczywa. Po ten nie-
zbędna produkt muszą oni chodzić aż na 
Mariensztat lub Krakowsk :e Przedmie-
ście. Mimo interwencij personelu, zatrud-
nionego w kiosku, sytuacja w zaopatrze-
niu nie uległa poprawie" KO>esp. S M., 
k ó r y o tym n*m pisze — sądzi, że kiosk 
nie jest ,.po drodze" rozwożącym towa 
ry i dlatego je^t przez nich tak po ma-
coszemu traktowany. 

Sądrimy, że bliższych wyjaśnień w tej 
sprawie udz'e1i nam Dyrekcja Stołecz-
nego Biura MHD. 

^ 
Również pod adresem MTTD kierujemy 

rkargę nsszego Czytelnika, ob. C K., 
którv w grudniu ub r. kupił na raty sza 
fe  w sklepie MHD przy ul. Marszałkow-
skiej 104. 

„Pierwszy weksel mfał  być płatny w 
stvczniu. Gdy nadszedł termin płamości, 
zgłosiłem się z pieniędzmi do Dyrekcji 
MI-iD przy al Stalina 29 Skierowano 
mnie do PKO, lecz tam dowiedziałem ?ię, 
że weksla moieeo nie Dosiadaja. Mimo 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

BOLESŁAW KOWALEWSKI — Wypo-
wiedzi Fana w sprawie projektu Konsty-
tucji nie lamleścłliśttty dotychczas z bra-
ku miejsca — w miarę możności wyko-
rzystamy. Poprawki przekazaliśmy już 
Komisji Konstytucyjnej. 

J. JASTRZĘBSKI, A. ZABICKI, ZMART 
WIONĄ MATKA — Trawo Jazdy kategorii 
Ilia upoważnia do prowadzenia samo-
chodów ciężarowych nośności dc t,5 to-
ny oraz samochodów osohowych, oprócz 

! taksówek. Cellem otrzymania prawa Jazdy 
kat. II należy odbyć 3-Ietnią praktykę, 
choćby Jako pomoc szoferska.  W znale-
zieniu posady szofera  z posiada^^m pra-
wem kat. Ilia nie możemy pomóc. Ra-
dzimy zarejestrować się w Oddziale Za-
trudnienia, ul. Podwale 23, gdzie mogą 
być poszukiwani szoierzy z tą kategorią. 

SABINA D. — I*tnte!?c* na Tradze, przy 
i uL, Targowej Spółdzielnia Pracy Ko-

biet, nie dysponuje obslusą do sprząta-
nia mieszkań prywatnych. 

S. WŁODARCZYK -- Lampy radiowe do 
aparatu bateryjnego typu „Pionier B" są 
wyczerpane. Można otrzymać lampy za-
stępcze, których zastosowanie wymaga 
jednak pewnych przeróbek aparatu. Do-
konać tego mogą Stacja OŁsiU&i Radio-
trefmicznej  lub punkty „Radiofonizacji 
Kraju". 

Z. B. — Jeżeli wypadek, któremu Pan 
uległ przy pracy, nastąpił na skutek za-
niedbania bezpieczeństwa i higieny pra-
cy — wówczas mógłby Pan starać o 
odszkodowanie z in tytocji, na drodze są-
dowej % ł t .b pohibownej. W przeeiwn m 
ra?ie przysługuje Panu tylko renta wy 
padkowa, której wysokość zależna jest od 
procentu niezdolności do pracy. Po ewen-
tualne bliższe informacja  Drosimy sgło-
»U fiq  do naa osobiści* 

usilnych starań nie odnalazłem go. Tak 
samo bvło z drugim wekslem płatnym w 
lutym br." 

Czytelnik nasz czekał cierpliwie na we-
zwanie. Gdy je otrzymał, okazało się. że 
ma zapłacić na raz trzy wekęle. przy czym 
weksle płatne w styczniu i w lutym były 
już zaprotestowane. 

Zaprotestował też nasz Czytelnik, uwa 
żając, że tak nie powinny być załatwiane 
grv-?>wy klientów, kupujących meble na 
raty. 

Również w najbliższych dniach wy-
próbowany będzie na kutrze 
..Wła-51" Au£us>tyna Netzela siln k 
typu June-Munktel. 

W myśl u c h w a ł y P rezyd ium Eządiu 
0 pop ie ran iu rozwoju r y b o ł ó w s t w a 
morsk iego oba si lniki b ę d ą p r z e k a -
zane na własność szyprom Netzelowi 
1 Szmi tkemu. (pik) 

W 5 rocznicę śmierci 

gen. Świerczewskiego 
Młodzież woj. rzeszowskiego, pragnąo 

uczcić pamięć wielkiego syna klasy ro -
botniczej generała Karola Świerczew-
skiego, organizuje pod kierownictwem 
ZMP w piątą rocznicę Jego śmierci w 
dniach od 21 do 30 bm na terenie ca łe -
go województwa Młodzieżowy Marsz Pa 
trolowy. 

W tej potężnej man ;fest»cji  zapowie-
dziany jest udział ponad, 54 tys. młodzie-* 
ży. 

* 
25 bm. o godz. 17 w Domu K u l t u r y 

w Rzeszowie odbędzie się uroczyste po 
witanie przybyłych z terenu patroli oraz 
akademia. 

Wymarsz patroli nastąpi w dniu 26 bm. 
Trasa Marszu Patrolowego Rzeszów — 
Jabłonka długości 161 km. podz elona 
została na pięć etapów. 

W dniu 30 bm. odbędzie się w Jab łoń 
ce u stóp pomnika generała Karola 
Świerczewskiego uroczyste zakończenie 
Marszu oraz złożenie wieńców. 

TABELA WYGRANYCH 
3 Krajowe] Loterii Pieniężnej 
Wygrana 50.000 sł padła na Nr Nr 

96317. 
Wygrana 30.000 zł padła na Nr Nr 

12588 37339 69525. 
Wygrana 20.000 r\ padła na Nr Nr 

7088 61436 65293 159962. 
Wygrana 10.000 tl padła na Nr 

21046. 
Wygrana 5.000 z? padła na Nr Nr 

35188 48722 51752 57764 99259 1013G8 
106157 112468 124940 126864 161927 
176835. 

Wysrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
9580 1^485 41745 67417 74327 94319 
99930 102470 123546 147234. 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
4 5 ^ 5183 RP04 9 H 3 U618 17113 18001 
S18S8 21953 31457 33186 37197 39200 
41614 45106 47712 48171 48637 48767 
50816 57742 60981 62487 64045 S4732 
6M92 65645 66806 69544 75368 3155! 
82013 90862 93464 9*393 96547 
97655 1!0456 113^97 114821 115033 
117365 118123 119958 123985 12*91! 
1308-70 133*31 134313 138703 139903 
149039 151192 153259 153520 154944 
156495 15.5946 162590 170287. 

3 dzień ciągnienia III Rzutu 

Wygrane po 400 zł 

630 840 1222 1269 2792 9030 10540 
•1021 13468 13722 15586 18467 28389 
31024 32922 33098 34242 34409 37551 
40586 41033 42023 42617 43171 46639 
46950 48472 51597 52072 52453 53149 
52386 552251 55703 55896 59995 60303 
81348 62367 64792 67280 68211 70047 
73887 76163 76570 770*6 83183 85236 
85935 87687 9^534 96590 93708 97030 
97052 97110 97339 97467 97764 98017 
93226 98289 100889 101581 102204 
10446? 105797 107582 109^93 111495 
112193 112591 114144 116216 117451 
118421 119310 119735 120758 120787 
! 2! 130 122652 122834 123538 1277-43 
127774 129685 129995 130093 131270 
• 3 T 3.38 133169 '133271 133312 137153 
137690 138611 140526 140629 140752 
140847 141036 141931 142*31 143140 
14344* 143843 144283 147326 149258 
150461 '51114 152453 153089 157250 
163552 163763 166070 167778 168152 
1 ^ 8 8 168667 170917 17416* 1744S0 
176025. 

Ż Y C I E S P O R T O W E 
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Dobre Miasto i Młynary przykładem 

ZAKończenie remontów maszyn POM 
warunkuje powodzenie wiosennej akcji siewnej 

Warsztaty POM w Dcbrym Mieś 
cie znajdują się w pełnej gotowości 
do prac wiosennych. Maszyny rolni 
cze i traktory już wyremontowano. 
Obecnie brygady POM pomagają w 
remoncie maszyn miejscowemu SOM, 
który z braku fachowców  nie mógł 
przeprowadzić we własnym zakresie 
wszystkich zaplanowanych robót. 
Według ustalonego harmonogramu 
POM w Dobrym Mieście po całko-
witym obsłużeniu wszystkich spół-
dzielni produkcyjnych pomagać bę-
dzie w pracach polowych zespołom 
uprawowym. W pracaoh tyoh będą 
wykorzystane wszystkie rezerwy ma-
szynowe. 

V/ MŁYNARACH TEŻ DOBRZE 
Przygotowania do wiosennej kam-

panii siewnej zakończył także POM 
w Młyn.ararjh. Wszystkie maszyny, 
których jest dostateczna ilość, czeka 
ją na rozpoczęcie prac polowych. 
Przy remoncie maszyn wyróżnili się 
szczególnie mechanicy: Kazimierz 
Swierzewski i Tadeusz Sulima. Poza 
noiTnalnymi zajęciami wykonali oni 
ze złomu własnego pomysłu 2 przy 
czepy traktorowe, które są już w 
użyciu. Sumienną pracą wyróżnili 
6ię również kowale: Jan Sosnowski 
i Stanisław Piekarski. 

Od dłuższego już czasu w POM 
w MłynaraeCi prctwadzi się szkole 
nie zawodowe i ideologiczne. Dzię 
ki wyjątkowo ofiarnej  pracy me-
chanika KAROLA CZAPLIŃSKIE 
GO 17 mlodycih ludzi pogłębiło za 
kres swoich wiadomości facho-
wych z mechaniki tak traktorowej, 
jnk i ogólnej. Szkolenie ideologie® 
ne prowadzi kowal JAN SOSNOW 
SKI. Staraniem oddz. PCK w Pa 
slęku odbywa się również w Mły-
narach kurs sanitarny, na który 
zgłosiło się 15 osób z załogi POM. 
Ze wszystkimi spółdzielniami pro-

d-uikcyjjnymi w powiecie zawarto już 
tu umowy na wykonanie całorocz-
nych prac w polu. Przyjmuje się 
również zgłoszenia od indywidua 1-

Kalendarzyk wyborczy 
(1) Najbliższe wybory do komitetów 

blokowych w Olsztynie odbędą się: 
24 b.m. blok 142 (ul. Kasprowicza 

Nr.Nr. 4a, 4b, 5a, 5b, 6 i 10) wybory 
w szkole przy u l Stalingradzkiej 10 
o godz. 18; blok 54 (ul. Mrongowiu-
sza) wybory w ratuszu o godz. 18. 

25 b.m. blok 104 (ul. Kolejowa) wy-
bory w szkole TPD Stalin gradzka 10 
g o d ń n j e 18. 

nych chłopów. Warto przypomnieć, 
że w okresie jesiennym traktorzyś-
ci tego POM wykonali orki dla 6 ze-
społów uprawowych. W wiosennej 
kampanii siewnej obsłużą oni wszy-
stkie istniejące w powiecie zespoły 
uprawne. 

W RESZLU WSZYSTKO 
W PROSZKU 

Natomiast w POM RESZEL-
SKIM, jak donosi nasz korespon-
dent wszystko znajduje się jesz-
cze w... proszku. Nie wyremonto-
wano więc wielu maszyn rolniczych 
oraz ani jednego ciągnika.. 
Winę ponosi tu ekspozytura okrę 

gowa w Olsztynie, która ciągnik 
„Ursus" z POM w Reszlu przekaza-
ła do remontu warsztatom TOR w 
Mrągowie. TOR jednak, jak się oka 
zało, prąc tych nie plano-wał. Dru-
gim niemniej poważnym powodem 
jest brak części wymiennych. Za-
potrzebowanie na części wymienne 
POM w Reszlu wysyłał do olsztyń-
skiej ekspozytury kilkakrotnie, lecz 
bądź to z braku symbolów, bądź też 
z braku numerów katalogowych za-
mówienia nie przyjęto. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
z remontami ciągników „Zetor". 
TOR Ostróda miało przysłać rnecha 

P r a c ą i n a u k ą uczc i młodz ież WSR 

60 rocznicę  urodzin Prezydenta  Bieruta 
Młodzież studiująca w Wyższej Szkole Rolniczej w Olsztynie postano-

wiła uczcić czynem zbliżające się dni — 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i święta pracy 1 
Studenci ZMP-owcy I roku wydz. 

rolnego oddział „A" na zebraniu or-
ganizacyjnym, jako pierwsi w uczel-
ni podlj^Li donioislle zobowiązanie. 

Postanowili oni przepracować 700 ro 
boczogodzin przy budowie uczelni, by 
tym samym przyczynić się choć w ma 
łej części do szybszej i przedterminowej 
realizacji planu 6-letniego. Niezależnie 
od powyższego zobowiązali się sumień 
nie wykonywać obowiązki studentów 
na polu nauki i pracy społecznej 

A oto zobowiązanie studentów WSR 
przebywających na praktyce w PGR No 
wy Dwór: 

Wdzięczni za wyzwolenie narodu pol 
skiego spod jarzma kapitalizmu i ob-
szarnictwa i umożliwienie mu pokojo-

115 tysięcy kilometrów 
na „Sfcotfzte" 

(zez:) Kierowca samochodu osobowe-
go prezydium PKN w Ostródzie ob. 
Franciszek Smoliński przejechał na 
samochodzie osobowym „Skoda" 115 
tys, kim. bez remontu. 

Ob. Smoliński jest wzorowym kie 
rowcą dobrze utrzymującym swój 
wóz. Za ofiarną  pracę prezydium 
PRN przyznało mu nagrodę w wyso 
kości 600 zł. Ob. Smoliński zobowią 
żuje się przejechać bez remontu do 
120 tys. km. 

Niedziela 23.3.1952 [ \ ' • 
TEATRY 

Teatr im. Jaracza — w Olsztynie — ,,Suł-
kowski", godz. 19.30 

W Olsztynku godz. 17 — „Zwykły czło-
wiek" , 

KINA 
Awangarda — „Pragnienie" godz. 10 i 

12; „Poszukiwacze złota", prod. radz., 
godz. 16.30, 18 i 20 

Odrodzenie —. „Czekaj na mnie", godz. 

Ogłoszenia drobne 
NAUKA 

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163. k 2278-0 

Druk. RS W „PRASA", Marszałkowska 3/5. 
3-B-14439 

10 i 12; „Bohaterowie Mandżurii", prod. 
radz., godz. 14.30, 17 i 19.30 

Polonia — „Nowe Węgry", godz. 10 i 
12; „Zwycięzca przestworzy", prod. radz., 
godz. 14, 16.30 i 19. 

Apteka dyżurna Społeczna nr 3 — ul. 
Kolejowa 17 

Pogotowie Ratunkowe PCK ul. Party-
zantów 82, tel. 22-22, 33-33 

Poniedziałek 24.3.1952 
TEATRY 

Teatr im. Jaracza — w Olsztynie dziś 
nieczynny, jutro „Sułkowski", godz. 19.30 

W Iławie — „Zwykły człowiek" 
KINA 

Awangarda — dziś i jutro — „Młodość 
świata", prod. NRD, godz. 16.45 i 19 

Odrodzemie — dziś i jutro — „Bohate-
rowie Mandżurii", godz. 17 i 19.30 

Polonia — dziś i jutro — „Zwycięzca 
przestworzy", prod. radz., godz. 16.30 i 19 

Apteka dyżurna Społeczna nr 3 — Ko-
lejowa 17 

Pogotowie Ratunkowe PCK -- ul. Par-
tyzantów 82, tel. 22-22, 33 33. 

Maja. 
wego rozwoju, wdzięczni za umożliwię 
nie rzeszom młodzieży robotniczo -
chłopskiej bezpłatney nauki w Polsce 
Ludowej, my, studenci WSR przebywa 
jący na praktyce w zespole PGR Nowy 
Dwór zobowiązujemy się, celem uczczę 
nia 60 rocznicy urodzin wielkiego przy 
jaciela młodzieży polskiej, naszego u-
kochanego Prezydenta Bolesława Bie-
ruta i święta 1 Maja wykonać nasjfcępu 
jące zobowiązania: 

dokonać zabiegu pielęgnacyjnego w 
sadzie w gospodarstwie Marków, 

sporządzić plany sytuacyjne pól i za-
budowań w gospodarstwie Recz, 

zorganizować w porozumieniu z miej-
scową komendą ORMO szkolenie prak-
tyczne drużyn ORMO w gminie Runo-
wo, 

dopomóc przy założeniu racjonalnej 
gnojowni w gospodarstwie Nowy Dwbr. 

Jednocześnie wzywamy do współza-
wodnictwa innych praktykantów z 
WSR. 

Kor. Panek 1 Tad. Bielaczyk 

ników do tulejowania „ZetoróW" 10 
b m Dotychczas jednak mechanicy 
nie przybyli. 

NATYCHMIAST USUNĄĆ 
POWSTAŁE BŁĘDY 

Z faktów  tych trzeba wyciągnąć 
wniosLii i to jak najszybciej, bo 
jeśli remonty maszyn rolniczych 
zawiodą choćby w jednym tylko 
POM — to wykonanie ogólnego 
planu wiosennych prac polowych 
może ulec poważnym zahamowa-
niom. Wszystkie dotychczas ujaw 
nione błędy należy natychmiast u-
sunąć. I to nie tylko w warszta-
tami POM v/ Reszlu, lecz i w Za 
lewie, Nidzicy, Pieckach cajy Sro 
kowie, a więc wszędzie tam, gdzie 

zastrzeżenia budzi nie tylko sa-
ma organizacja pracy, ale i jej wy-
kcnawn&wo. 
Opracowano na rpodst. materiału 

kor. Widz z Lidzbarka, Rom. z Pa-
słęka i Trzaski z Reszla). 

Uroczysta akademia 
celem uczczenia 
10-lecia powstania PPR 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 17-tej 
w sali teatru im. St. Jaracza w Olsz-
tynie odbędzie się uroczysta akade-
mia poświęcona 10-leciu powstania 
PPR. Akademię organizuje Kom. 
Woj. PZPR. 

Na zakończenie akademii odbędzie 
się część artystyczna z udziałem akto-
rów teatru im. St. Jaracza. 

Z„pieśnią" i „pompką" 
w obiektywie „Życia" 
Obydwie wspomniane w tytule, a nid 
zbyt znane szerszym masom społeczerw 
stwa przedmioty widać na zdjęciach* 
„Pompka", to jest „rybka" uwiązana 
do żyłki spiningowej. Spining natomiast 
trzyma w ręku inż. Korzynek, pochy-
lony nad przeręblą i ciągnący drobne 
go okonia. Natomiast „pieśń" służy do 
wybicia przerębli i na zdjęciu figuruje 
w rękach ob. Chrzanowskiego. (PonH 
żej). Wreszcie ostatnie zdjęcie naszego 
reportażu foto  przedstawia grupę u-
czestników niedzielnej wycieczki PZ\Y 

i „Życia" przed lokalem Redakcji. 

N a s z e z a d a n i a — to p r a c a 
nad utrwaleniem zdobyczy  Polski Ludowej Czwartkowa konferencja  korespon-
denitóiw miejslkfilch  „Żyaiia Olsztyńskiego" 
zgromadzała w auli 11-laitlk.i przy ul. Wy 
zwolenia blisko 60 najbardziej ak-
tywnych współpracowników naszej 

Rezolucja miejskiej konferencji 
korespondentów „Życia Olsztyńskiego" 

My, korespondenci „ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO" z miasta Olsztyna, 
zebrani n̂ a naradzie w dniu 20 marca 1952 r. wyrażamy zdecydowany 
i jak najbardziej energiczny protest przeciw użyciu broni bakteriolof-
gicznej przez interwentów anglosaskich w Korei. 

Ta nikczemna zbrodnia odsłoniła bestialskie oblicze amerykańskie-
go imperializmu i dowodzi, że amerykańscy podżegacze wojenni roz-
myślnie i oddawna przygotowywali wojnę bakteriologiczną. Potężny 
protest i oburzenie narodów świata wobeo tej nowej, niesłychanej nigdy 
zbrodni przeciwko ludzkości musi powstrzymać ręce luclo-bójoów usiłu-
jącymi bronią masowej zagłady zdławić wolność narodu koreańskiego. 

Wiedząc, że tylko wzmożona walka narodu polsfuego  o realizację 
wytycznych planu 6-letniego i o zachowanie pokoju pokrzyżuje plany 
imperialistów amerykańskich postanawiamy w imieniu własnym i na-
szych towarzyszy-koresipcadentów robotniczo-chłopskich „ŻYCIA OLSZ-
TYŃSKIEGO" z miasl; i wsi województwa pracować jeszcze silniej nad 
ugruntowaniem naszej władzy ludowej w Polsce. 

Celem uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bie-
ruta oraz zbliżającego ssę święta pracy 1 maja postanawiamy: 

wzmóc wysiłki w pracy zawodowej i społecznej celem przedter-
minowego wykonania planu 6-letniego; 

wziąć żywszy niż dotychczas udział w pracach nasjzych zakła-
dowych komitetów obrońców pokoju. 
Jednocześnie wzywamy towarzyszy korespondentów „GŁOSU 

OLSZTYŃSKIEGO" — organu Komitetu Wojewódzkiego PZPR do 
współzawodnictwa. 

iua odcinku WIEJSKIM — w mobilizacji chłopów do planowego 
wykonania wiosennych zasiewów; 

na odcinku MIEJSKIM — 1) popularyzacji osiągnięć naszych 
przodownik©w-racjonalizatorów i przodujących kolektywów pra-
cowniczych; 

2) współdziałania w akcji porządków wiosennych i 
3) tępienia chuligaństwa. 

Redakcji — reprezentujących kilka-
naście najpoważniejszych zakładów 
pracy w mieście. Bez mała 3-godzin-
ne obrady wykazały, że aktyw kores-
pondentów naszego pisma zacieśnia 
coraz bardziej współpracę z Redak-
cją oraz ma pewne, flość  pokaźne na-
wet, jak na pierwszy okres działal-
ności — osiągnięcia.. 

Punkt pierwszy narady wypełniło 
krótkie przemówienie wiceprzewodn. 
prez. MRN ob. Kapuścika, który w 
serdecznych słowach zwrócił się do 
zebranych o większą aktywność w 
dziedzinie współpracy koresponden-
tów z radą narodową. Szczególnie te-
raz, w przedeniu olbrzymiej akcji po-
rządków wiosennych korespondenci 
mogą i powinni wiele pomóc wła-
dzom przez wykrywanie źródeł nie-
porządku. Ob. Kapuścik ©twierdził na 
zakończenie, że tylko zmasowane, bo-
jowe uderzenie całego aktywu przy-
niesie pożądane rezultaty. Jednocze-
śnie w imieniu prezydium MRN mów 
ca wyraził serdeczne słowa podzięko-
wania za współudział korespondentów 
„Życia" w akcji walki z  chuligań-
stwem. 

Osiągnięcia poszczególnych kół przy 
zakładach pracy omówił kierownik 
Redakcji „Życie Olsztyńskie", podając 
przykładowo pracę klubów w ZBM, 
DOKP, PGR, PZZ oraz kilka prac 
indywidualnych m. in. koresponden-
tów z centrali mięsnej ob. Nowaka i 
z PSS ob. Pławskiego. Jednak zada-
nia korespondenta miejskiego są nie-
zmiernie poważne i dlatego też po-
czątkowe osiągnięcia nie powinny ni-
kogo upajać. (Do sprawy tej powró-
cimy jeszcze). 

Te zadania to: walka o pokój, sy-
stematyczna praca nad utrwalaniem 

zdobyczy Polski Ludowej, krytyka I 
odsłanianie niedociągnięć, mobiliza-
cja załóg pracowniczych do wykona-
nia zadań planu 6-letniego oraz ścisła 
łączność z redakcją. 

Korespondent powinien zawsze pa-
miętać, że jest wyrazicielem myśli 
pewnego ośrodka społeczeństwa, a 
tym samym powinien zyskać sobie 
szacunek i sympatię swego otoczenia. 
Żadna sprawa dotycząca załogi da-
nego zakładu pracy, mieszkańców 
miasta, czy każda inna, która może 
przyczynić się do usprawnienia na-
szego życia codziennego nie powinna 
ujść uwadze korespondenta miej-
skiego. 

Po dyskusji, w której przedsta-
wiciele poszczególnych klubów omó-
wili swoje plany pracy na najbliższy 
okres odbyło się wręczenie premii 
książkowych przodującym korespon-
dentom. Premie te otrzymali: Euge-
niusz Sękowski (DOKP), Bolesław Ja-
siński (DOKP), Adam Piawski (PSS), 
Stanisław Bunkiewicz (DOKP), Jerzy 
Chodyna (CZJD), Krystyna Nowak 
(CM), Irena Szewczyk (WSR), Wła-
dysław Król (WSR), Włodzimierz Kul-
czyński (PGR), Witold Piechocki 
(ZBM), Irena Wilkin (PZZ) i Stani-. 
sław Łodziewski (CRS). 

Na zakończenie kor. Odoliński z 
WSR odczytał tekst rezolucji aktywu 
korespondentów miejskich „Życia" 
(tekst ten podajemy obok) po czym 
wybrano delegatów aktywu korespon 
denckiego „Życia Olsztyńskiego" na 
dzisiejszy zlot korespondentów „Gło-
su Olsztyńskiego". W skład tej dele-
gacji weszli korespondenci: 

Nowak, Kołodziejczyk, Łoziewski, 
Pławski, Kwieciński, Odcliński i Szpa 
kowski. (a). 

O nadzwyczajnej sesji ostródzktej PRN, 
która zbierze się 29 ban., aby przedy-

skutować projekt Konstytucji, (zez.) 
...skupie królików przez gminne spół-

dzielnie pow. pasłęckiego. Hodowcy ama-
torzy powinni w swoim interesie porozu-
mieć się jak najszybciej z poszczególnymi 
placówkami. GS. (rom.). 

500 osób zebrało się na akademii z okazji 
święta kobiet w kętrzyńskiej PRZZ oklas-
kując nagrodzone kobiety oraz wykonaw-
ców części artystycznej t. zn. zespół ogni-
ska muzycznego, 11-Latki i szkoły Nr. 1. 
Po raz pierwszy wystąpiła także własna 
kętrzyńska orkiestra smyczkowa z towa-
rzyszeniem chóru i solistki Wandy Augu-
styniak. (ma) 

Więcej zainteresowania gablotkami TPPR 
powinny wykazać zarządy kół tej organi-
zacji w Korszach. Specjalnie dotyczy to ko-
ła rej. zbiornicy jaj i drobiu oraz koła opie-
kującego się gablotką obok gospody ludo-
wej. (te) 

MiesŁikańcy Łankiejm pow. kętrzyńskie-
go uczcili międzynarodowy dzień kobiet 
wieczorem literackim poświęconym twór-
czości Marii Konopnickiej. Wieczór ten to 
dowód zgodnej współpracy ZMP, szkoły 
i rady zakładowej PGR w tej miejscowości. 

(ma) 
W szkole rolniczej w Karolewie pożegna-

no uroczyście uczniów III klasy, którzy 
po egzaminach wyjechali na 3-tygodniowy 
urlop, aby potem przystąpić do praktyk w 
terenre. Celem uczczenia rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta młodzież klasy III ra-
chunkowości postanowiła wziąć udział w 
zbiórce złomu na terenie Karolewa. 

Za późno przywozi się pieczywo do skle-
pu przy ul. Stalin gradziki^j w Lidzbarku 
Warm. Już od 6.30 rano stoją przed tym 
sklefpem  kolejki obywateli, czekając ażT>er-
sonel przyjmiie i przeliczy przywiezione 
dop-iero co pieczywo. Wniosek — przywo-
zić pieczywo przed odarc iem sklepu, (aka) 

Kac? bMetowa w Lidzbarku smrze-iała 11 
bm. bilet II klasy n>% pociąg od<ch{x7zący do 
Olsztyna o god7. 5.f/7  rr.no. Ok3?j e po-
tem, że w pociągu tym nie było TT k , -
Naszym zdaniem kasjerka pow Ir. a 
daieć, w którym składzie pociągu kur- iją 

wagony n klasy i w ten sposób nie narażać 
pasażerów na dodatkowe koszta, (aka) 

Grabie konne leżą pomiędzy stacjami Tol-
niki Wielkie i Fraimkowo przy torze kole-
powym Lidzbark — Czerwonka. Winni te-
go zaniedbania muszą być ukarani, (aka) 

10S sołtysów uczęszczało na szkolenie w 8 
gminach pow. Lidzbark. Wykładowcami 
byli przedstawiciele prę£. PRN. Frekwen-
cja była prawie 100 proc. Niektórzy sołty-
si brali także udział w konferencjach  w 
prez. Woj. R. N. — (aka) 

Na budynku, w którym mieści się punkt 
skupu looża nr. 2 w Jezioranach widndeją 
jeszcze stare, ale dość wyraźne napisy nie-
mieckie. Podobno kiedyś napisy te zama-
lowano, ale zinowu wyjrzały na światło 
dzienne. Może by je tak całkowicie za-
trzeć? (bes) 

Co jest z tym ZMP w Jezioranach? — py-
tają się rr/eszkańcy tego miasita. Podobno 
ZP ZMP z Biskupca nie przysyła do Je-
zioran żadnych wskazówek, a miejscowy 
zarząd nie chce nic robić na własną rękę. 
W świetlicy ZMP urzęduje liga kobiet. Na-
tomiast wielu ZMP-owców widuje się w 
miejscowej gospodzie, (sęk) 

20 słupów telegraficznych  leży w Jeziora-
nach przy ul. Stalina kolo mostu i nikt się 
nimi do'tej poiry niie zainteresował. A prze-
cież jest to bardzo cenny materiał dla ce-
lów inwestycyjnych, (bes) 

Dlaczego nie wypłacono premii za styczeń 
pracownikom ekspozytury centrali mięsnej 
w Piszu? Jeżeli były jakieś przeszkody na-
tury formalnej  trzeba było wcześniej za-
wiadomić kierownictwo ^Lacówki, a nie 
robić takich przykrych niespodzianek. 

(K. Biernat) 
Srebrne Krzyże Zasługi wręczył przewod-

niczący prez. PRN w Pasłęku zasłużonym 
chłopom: Marii Siek, St. Pielakowi, N. Ża-
WiiflzJMcmu  i ob. Mroziewiczowi, (rem) 

Pracownicy prez. GRN w RAMSOWIE 
pow. Olsztyn postanowili zebrać w termi-
nie zaliczki na podatek gruntowy i pod. 
od nieruchomości i składki PZUW oraz 
wvkonywać sprawozdawczość na bieżąco. 
(Ł) 

Obywatel Kętrzyna ob. J. Piechocki do-
nosi. że kilkakrotnie nie donłacono mu 

NASI KORESPONDENCI DONOSZĄ 
reszty w tamtejszej gospodzie ludowej. 
Poza tym obsługa nie stosuje się do za-
mówień klientów podając np. zupy droż-
sze, zamiast wybranych — tańszych. 

Wincenty Szraga listonosz wiejski ze 
Skarlina w pow. nowomiejskim przoduje 
w werbunku prenumeratorów prasy. W 
jego rejonie: 1 gazeta przypada na 1,2 
mieszkańca. Ob. Szraga obiecuje podnieść 
kolportaż książek z 25 na 30 sztuk mie-
sięcznie. (J.K.) 

Warzywa jadą do Pl\7a aż z... Torunia. 
A przecież na miejscu można by się zająć 
zdewastowanymi zakładami ogrodniczymi 
przy ul. Wojska Polskiego i obok pl. Da-
szyńskiego i urządzić tam „fabryczki" 
warzyw. Co na to PSS „Osadnik"? (oset) 

i Gminy Runowo 1 Świątki przodują, a 
gminy Lidzbark l Kłębowo wloką się na 
szarym końcu w spłatach zaliczek na po-
datek gruntowy w pow. lidzbarskim. W 
grom. Orzechowo 114 mieszkańców spła-
ciło zaledwie 2 proc. sumy zaliczkowej. 
Sołtys Grabowski zapomniał, że sołtys po-
winien być nie tylko „urzędnikiem", ale 
i świadomym aktywistą wiejskim. Czyżby 
jednak zapomniały o tej zasadzie także 
prezydia GRN w Lidzbarku i Kłębowie? 
(widz) 

Niespodziankę sprawiła mieszkańcom 
Wyszemborka ekipa artystyczna 11-latki 
mrągowskiej, odwiedzając tę wieś z pięk-
nymi popisami tanecznymi i piosenkami. 
Wśród wykonawców wyróżniły się obywa-

Okruchy  znad  Łyny 
CZYTELNIA , 

...miejskiej biblioteki pu-' 
blicznej w Olsztynie to nie 
tylko miejsce kulturalnego 
odpoczynku, ale także i 
pracy naukowej. Dlatego 
też zachowanie spokoju i 
absolutnej ciszy obowiązu-' 
je wszystkich bez> wyjątku 
znajdujących się w czytel-
ni. Niestety nie wszyscy1 

stosują się do tych przepi-
sów. 17 bm. grupa uczniów 
koedukacyjnej szkoły ogól-
nokształcącej w Olsztynie 
głośnymi rozmowami i 
śmiechem przeszkadzała 
pozostałym osobom w lek-
turze. Na zwrócone uwagi 
odpowiadali jeszcze więk-
szym hałasem. 

Określić tafcie  zachowanie 

można jedynie mianem' 
chuligaństwa i jako takie 
powinno też być należycie; 
karane (faj) 

KONTROLE 
...przeprowadzane przez* 

lotną służbę PKS na li-
niach komunikacyjnych tej 
instytucji mają na celu wy-
krywanie pasażerów „na 
gapę" oraz wszystkich wy-
kraczających przeciwko 
obowiązującym przepisom 
Dotyczy to także obsługi 
autobusów. Że należy ją 
kontrolować świadczy o 
tym najlepiej fakt  wykry-
cia w dniu 15 bm. w wozće 
Nr. 5524 na linii Olsztyn -
Bisztynek 4 pasażerów ja-
dących za wykorzystanymi 
już w poprzednim dniu bi-

letami. Działo się to nie-
stety za całkowitą aproba-
tą konduktorki, co właśnie 
sprawdziła owa lotna kon-
trola. Wszyscy winni, a 
więc zarówno nieuczciwi 
pasażerowie jak i konduk-
torka zostali ukarani. (Łod) 

POZNAMY 
...życie i twórczość wiel-

kiego człowieka i artysty 
Miikołaja Gogola, słu.chając 
specjalnych prelekcji orga-
nizowanych na ten temat 
przez TWP. Pierwsza z nich 
wygłoszona zostanie w 
dniu 25 bm. o godz. 18, dru-
ga 31 bm. o te.i samej porze 
w woj. domu kultury. 

Po prelekcji przewidziana 
jest dyskusja. (wak.> 

tele Banach i Markowska oraz Buczko, 
Jucewicz, Szymczuk, Nowicka i Bednar-
czyk. Więcej takich wyjazdów, a okrze-
pnie sojusz miasta ze wsią. (kor. Zadroż-
ny). ! 

Pieniędzy na przesyłki pocztowe nie ma 
w bibliotece pow. w Ostródzie, ale na 
przejazd urzędniczki z Ostródy do Olsz-
tynka i z powrotem po odbiór kilku pa-
pierków pieniądze się znalazły. Czy to 
jest oszczędność? (dercz) 

Powiatowa komisja wszechnicy radio-
wej w Piszu raźnie wzięła się do pracy. 
Po wybraniu 10 członków prezydium po-
stanowiono zorganizować koła we wszyst 
kich zakładach pracy, PGR i innych in-
stytucjach. (oset) 

Młodzież mrągowska SP ma zamiar zdo-
być pierwsze miejsce w wojewódzkich za 
wodach sportowo-strzeleckich, które od-
będą się jak wiadomo od 24—31 bm. Aby 
„wyszlifować"  swą formę  junacy przy-
stąpili już do treningów (Zadrożny). 

Oj ten sołtys w grom. Durąg. Nie dość, 
że jego gromada była dość słaba w pla-
nowym skupie zboża, to jeszcze teraz 
wcale nie interesuje się kontraktacją tu-
cznika. A przecież chłopi z Durąga nie 
chcą stale zajmować ostatniego miejsca 
w gminie Szyldak i ustawę o obowiązko-
wych odstawach żywca przyjęli z praw-
dziwym zadowoleniem, (jar) 

Mieszkać w Wilanowie pod Giżyckiem 
jest bardzo przyjemnie, ale dostać się na 
miejsce należy do nie lada sztuk. Okropne 
błoto na ul. Wiejskiej i brak żarówek 
oświetleniowych uchodzi do tej pory u-
wadze prez. MRN w Giżycku. Przypomi-
namy, że w Wilanowie mieszkają prze-
ważnie ludzie pracy. (H. N.) 

Trzeba pochwalić personel i władze o-
piekuńcze żłobka miejskiego w Pasłęku. 
Rzeczywiście należą się słowa uznania za 
porządek i ostatnio dokonany remont. W 
żłobku wypoczywa 40 dzieci, pozostając 
pod stałą opieką • lekarską i „matczyną" 
personelu pod kierownictwem ob. Gruź-
lińskiej. Przydałoby się tylko urządzić ja; 
kiś „parking" dla wózków dziecięcych 
przed budynkiem, (rom) 

Aż 13 razy wzywano pasłęckie pogoto-
wie ratunkowe w ub. r. do nieuzasadnio-
nych wypadków. Liczba 640 wyjazdów 
„do chorego" jest jednak naprawdę im-
ponująca. Pogotowie powstało bowiem 22 
lipca ub. r. i do tej pory cieszy się nie-
skazitelną opinią tak wśród obywateli 
pow. pasłęckiego, jak i okolic, (rom). 

Miesiąc temu postanowili zetempowcy 
z Mazuchówki postawić piec w swej 
świetlicy. Ale po zebraniu, jak zasnęli, 
tak śpią i o piecu zapomnieli. A przecież 
wiosna za pasem, piec nie będzie po-
trzebny i znowu odłoży się inwestycje na 
cały rok. (demB) 

Rok remontowano w Zielonce Pasłęckiej 
mieszkanie dla pracownika urzędu wod-
no-melioracyjnego. Mimo to choć od chwi 
li ukończenia remontu upłynął drugi rok 
mieszkanie stoi puste. A może by odebrać 
urzędowi ten lokal i przenieść do niego 
jakąś naprawdę potrzebującą dobrego 
mieszkania rodzinę robotniczą? Co na to 
prez. GRN w Zielonce Pasłęckiej? (rom) 

Stanowczo za krótko wyświetlano film 
pt. „Alarm" w Kętrzynie. Czyżby CWF 
zapomniała, że mamy nowe, wspaniałe ki-
no i że każdy z ochotą odwiedzi ten przy 
bytek i obejrzy każdy dobry film?  (H. 
Godlewska) i 

Ob. Mieczysław Smogorzewski zam. w 
Morągu przy ul. Kościuszki 1 pyta za 
naszym pośrednictwem prezydium MRN, 
czy można hodować kury, kaczki, indy-
ki itp. drób w piwnicach domu mieszkał 
nego? Naszym zdaniem piwnice powinny 
służyć za składy opału, a dla drobiu trze-
ba wybudować osobne klatki, żeby nie 
przyczyniać się do rozprzestrzeniania cho-
rób, no i zachować warunki higieniczne 
w lokalach mieszkalnych. Prawda? 

WTładysław i Gustaw Górniak pracowni-
cy SOM w Łukcie obiecali przed termi-
nem przygotować wszystkie maszyny rol-
nicze do wiosennej akcji siewnej, a jed-
nocześnie wyremontować własnymi siła-
mi traktor marki „Zetor". Bojowym me-
chanikom SOM w Łukcie życzymy szczę-
śliwego wykonania ich zobowiązania i 
dobrych wyników we współzawodnictwie 
z innymi SOM w woj. olsztyńskim, (stes) 

CO I GDZIE? 
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Tuz pod bokiem Baby-Jagi, pod ścianą domku z piernika, pod groź-
nym  okiem napuszonej sowy rozsiadło się młodociane towarzy-
stwo. JRaz mała... ale z mleczkiem!" ^A dla mnie ciastko". Baj-
kowe rekwizyty nie odbierają animuszu i... apetytu dziecięcej klien-

teli kawiarni w warszawskim Centralnym Domu Dziecka." 



Okno na świat 

Pod nac isk iem p o s t ę p o w e j opinii 
świa ta monarcho-faszys towski  rząd 
Piast i rasa zmuszony został do odro-
czenia wykonan ia w y r o k u śmierc i na 
N. Belo jannisa i Jego towarzyszy . Ale 
po up ływie tygodnia , wobec żądań 
a m b a s a d y USA w Atenach , grecki sąd 
na jwyższy zatwierdzi ł da . 13 bm. w>-
rok śmierc i na pa t r io tów. Na zdjęciu 
g ó r n y m : f ragment  sali sądowej , na 
zd jęc iu po l ewe j : Nikos Belojannłs . 

2 marca br. na moskiewskim bulwarze im. M. Gogola oianąi 
pomnik tego wielkiego rosyjskiego pisarza, w przeddzień 
100-lecia jego śmierci. Odsłonięcia pomnika — projektu 

M. Tomskiego — dokonał znany pisarz M Tichonow. , 

Prezydent Bolesław Bierut przyjął dra Kiryła Dramalijewa, 
nowcmianowanego ambasadora Bułgarskiej Republiki Ludo-

wej. który złcżył listy uwierzytelniające. 

Szczęśliwa będzie wasza przyszłość — my wam ją 
do synków A. Hymaniak, wyglądający przez okno si 
kania na Dębcach Rymaniak — racjonalizator Pol 

Przem. Metalowego w lutym wykonał zadania | 

W Z D Ł U Ż 

i 
W S Z E R Z 
POLSKI 

Jeszcze w tym roku z „czeluści" nowej kopalni „Wesoła II" wyjadą na ziemi? 
pierwsze tony węgla. Brygada ścianowa Rozinusa (na zdjęciu) wykonuje przy bu-
dowie kopalni 135 proc. normy, ałe tempo to jeszcze wzrośnie. Do tego zobowiązała 

się załoga budowy w odpowiedzi na apel Pafawagu. 

.,Waga zgadza się? No, to bid 
gazynie GS w Sztumie klieil 
senne prace w polu zaczną się 
gazynier Podolski musi s ię | 
wszystkich klientów 

sztucznej 
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21 marca w pierwszy dzień wiosny kalendarzowej rozpoczął się tydzień 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej — święto, które uro-
czyście obchodzi postępowa młodzież świata. Młodzież, która walczy 
o prawo do życia dla wszystkich bez względu na różnice rasy, religii, 
urodzenia. W najodleglejszych zakątkach świata rozlegają się dziś sTowa 
ślubowania złożonego na złocie w Budapeszcie przez młodych przedstawi-
cieli wszystkich państw: ^Przysięgamy prowadzić świętą walkę c pokój 

i szczęście — aż do ostatecznego zwycięstwa". 

r -~> 

Po raz pierwszy w dziejach młodzież ze wszystkich państw 
i kontynentów zjednoczyła się w szeregach wspólnej organi-
zacji międzynarodowej w jednym celu — walki o pokój. 
W tym tkwi właśnie siła i znaczenie Światowej Federacji 

Młodzieży Demokratycznej. 

Młoda murarka warszawska Stanisława Szarlińska która budowała nie-
jeden z MDM-owskich bloków, uczy swoich berlińskich kolegów z FDJ 
pracy systemem trójkowym, pokazuje im, co to jest warszawskie ter&po. 

Ten młodv londyńczyk należy do tej 
dziezy ćmrelskiej, ktcra solidaryzuje 
dzieza kroiow kolonialnych, walczącą 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. 



CZTERY W Y S T A W Y 

I P O ŁĄCZY D Z I Ś M A R S Z...' 
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W Polsce; w której, jak mówi jeden z artykułów projektu nowej Konsty-
tucji szczególnie troskliwą opieką otacza się wychowanie młodzieży i za-
pewnia się jej najszersze możliwości rozwoju", uzdolniona młodzież ze wsi 
mazowieckich dzięki opiece Państwa mogła stworzyć znany już dziś szeroko 

regionalny zespół pieśni i tańca „Mazowsze". 

Całej postępowej młodziezy świata, 70 milionem członków SFMD reprezentujących 7-i kraió\. 
daje wzór leninowsko-stalinowski KomsomoŁ Przykład młodych, ofiarnych  budowniczych ko-
munizmu wskazuje młodzieży wolnych krajów jak tworzyć piękną przyszłość swojego naro-
du. Ci młodzi słuchacze Górniczego Instytutu w Dniepropietrowsku, pochylający śif  dziś nad 

makietą kopalni, jutro już pójdą wznosić budowle komunizmu. 

Wiosna przyniosła Warszawie praw-
dziwy urodzaj na... wystawy. Po 
ogólnopolskiej wystawie fotografiki, 
otwarto w salach „Zachęty" nieomal 
że równocześnie zbiorowy pokaz szki-
ców i rysunków czołowego naszego 
artysty-grafika  Tadeusza Kulisiewicza, 
oraz powitaną z wielkim zainteresowa-
niem wystawę współczesnej plastyki 
francuskiej.  Ciekawe są również dwie 
wystawy cenionych pejzażystów: Sta-
nisława Dybowskiego i Bronisława 
Kopczyńskiego, obejmujące cały do-
robek twórczy obu malarzy. W sumie: 
cztery sposobności do prawdziwych 
przeżyć artystycznych dla wszystkich 
miłośników plastyki i dobra zapowiedź 
ożywienia życia kulturalnego stolicy. 

my" — m j vi 
>wego raiesz-
ch Zakładów 
6-letniego. 

worek!" W ma-
nie brak. Wio-

lo patrzeć". Ma-
I e zwijać, aby 
[ ć w nawowy Bronisław Kopczyński: Stara Warszawa ..Podwórze domu Gizów 

Tadeusz Kulisiewicz: Partyzant yietnamski 

Gerard Singer: .14 luty 1950 w Nicei". 



S P O R T 

Para tenisistów NRD: Hesse i Sturm 
(na zdjęciu) pokonana została przez 
parę polską: Piątek — Jędrzejowska w 
jtos. 6:1, 10:8. Międzynarodowy mecz 
NRD — Polska wygrali Polacy v 

stosunku 8:2 

Radzie (na zdjęciu) w spotkaniu ze Stur-
mem stoczył najładniejszą walkę dni®. 
Miody nasz tenisista dzięki systema-
tycznemu treningowi był jednym z na-

szych najlepszych zawodników. 

Wynik jest przesądzony, choć do końca mi-
strzostw zostało jeszcze kilka spotkań. Mi-
strzem ligi w „koszu" będzie łódzka Spój-
nia. Spotkanie CWKS — Kolejarz (W-wa), 
którego fragment  widzimy na zdjęciu, nie 

przyniosło już zmian w tabeli. 

Mistrzostwa. Polski w hekeju rozgrywane na Torkacie zakończylv 
się. Mistrzem Polski został CWKS, wicemistrzem — Górnik. Na 

• zdjęciu: fragment  spotkania Górnika z Gwardią. 

CZY UWAŻNIE CZYTASZ PRASĘ? 

Pr*cyoad 

12 KONKURS DODATKU ILUSTROWANEGO 
Powyżej zamieszczamy 3 wycinki z ostatnich numerów naszego 

pisma. Zadaniem uczestników konkursu jest odgadnięcie, kto pod-
jął zobowiązania. Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 1 kwietnia 
br. ood adresem redakcji „Życia Warszawy" W-wa, ul. Marszał-
kowska 3/5 z dopiskiem na kopercie: 12 Konkurs Dodatku Ilustro-
wanego. Za trafne  rozwiązanie przyznane będą drogą losowania 
nagrody książkowe. 

UWAGA: Rozwiązanie konkursu z 9 bm. oraz listę nagrodzo-
nych zamieszczamy w dzisiejszym numerze naszej gazety. 

ZNACZKI CHIŃSKIE 

1. Znaczek wydany z okazji I rocznicy utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej (w serii 10 znaczków); Z Znaczek lotniczy 
wydany w kwietniu ub. roku (w serii 5 znaczków); 3. Zna-
czek trójkątny wydany dla uczczenia kongresu Obrońców Po-
koju (w serii trzech znaczków); 4. Znaczek okolicznościowy 

z gołąbkiem pokoju (w serii 6 znaczków). 

- Przepraszam, przepraszam, przepra-
szam, przepraszam... 

— Jak to dobrze, że przyszłaś! Teraz na 
pewno dobrze namaluję palmę... 

MODA 

Dajemy dzisiaj trzy miłe i praktyczne wzory na okres kapryśnej i zmiennej pogody przedwiośnia. Mo-
del i — ,,uniwersalny" trykotowy komplet, składający się ze sweterka-golfa  z krótkimi rękawami oraz 
zapinanej kamizelki z długimi rękawami. Wzór 2 — efektowny  model spódniczki na pasku. Tył głęboko za-
kładany. wpuszczane kieszonki. Model 3 — raglanowy pulower w poziome prążki, zachodzący wysoko na 

^zyję. Trzy ćwierciowe rękawy. 

Zdjęcia w tym numerze: CAJP, WAF, SIB, C.O.P.A. (Kaczkowski, Myszkowski, Hartwig), W, Piotrowski oraz obsługa własna. 

Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RS W „PRASA" Warszawa, Marszałkowska 3/5. 3-B -tam 

Siła przyzwyczajenia 
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